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Kombinat bawełniany w Piotrkowie rozpoczyna produkcję
Od 21 b. m. ruszą pierwsze 2 tysiące wrzecion

 Załoga budowniczych wielkiego piotrkowskiego kombinatu baweł­
nianego podjęła zobowiązanie uruchomienia do Zl bm. pierwszych dwóch
tysięcy wrzecion.
1 Brygady montażowe, przy wydat­
nej pracy ekipy inżynierów i monte­
rów radzieckich, przygotowują do roz­
poczęcia produkcji pierwsze zespoły 
maszyn, montowanych obecnie na 
działach: przędzalni średnioprzędnej 
i cienkoprzędnej. Za niespełna dwa 
tygodnie ruszą pierwsze zespoły ma- 
«zyn przędzalni. Do 31 grudnia br.

produkować zacznie cała przędzalnia 
średnioprzędna kombinatu, obsługi­
wana na trzy zmiany.

W przędzalni średnioprzędnej na 
oddziale zgrzeblarek stoją maszyny, 
gotowe już całkowicie- do puszcze­
nia w ruch. Maszyna trzebałni-a cze­
ka na uruchomienie. Inż. Niczręeki 
zobowiązał się wykonać sposobem go-

Prowokacja delegacji U S A  
12 b. m. rozmowy w Kaeso g nie odbyły się

PEKIN (PAP). Z Phenlanu donoszą, że 12 bm. delegacja sił zbrojnych 
ONZ nie przybyła do Kaesongu na rokowania w sprawie zawieszenia bro­
ni w Korei, wobec czego w dniu tym rozmowy między obu stronami nie 
mogły się odbyć.

Korespondent agencji Nowych Chin 
©trzymał od dowództwa naczelnego 
Koreańskiej Armii Ludowej i do­
wództwa oddziałów ochotników chiń­
skich informacje następującej treści: 

Podczas rokowań 11 bm. przedstawi 
ciele amerykańscy zażądali, aby 20 
dziennikarzy otrzymało zezwolenia 
na przybycie do Kaesongu w dniu 
następnym.

Kierując się zasadą, że wszystkie 
sprawy dotyczące konferencji muszą 
być uzgodnione przez obie strony, 
przedstawiciele Koreańskiej Armii 
Ludowej i ochotników chińskich przy 
rzekli rozpatrzyć żądania Ameryka­
nów i 12 bm. o godz. 6.45 podali stro­
nie amerykańskiej do wiadomości, że 
korespondenci prasowi obu stron bę­
dą mogli przybyć do Kaesongu w od­
powiedniej chwili. Sprawozdawcy 
prasowi będą mile widziani skoro tyl­
ko osiągnięte zostanie porozumienie 
w rokowaniach o zawieszenie broni.

Nie zważając na tę odpowiedź 
strona aełirifyRańska, gwałcąc zasa­
dy wzajemnego porozumienia, za­
stosowała metody bltiffu i nacisku, 
arbitralnie wysyłając o godz. 7.45 
konwój samochodów z 20 dziennika­
rzami i G5 członkami delegacji ame­
rykańskiej do miejscowości Pan - 
mcntien na wschód od Kaesongu, 
znajdującej się w rękach Koreań­
skiej Armii Ludowej i ochotników 
chińskich.
Jednostka łączności, stacjonowana 

w Panmentien, poinformowała ich, że 
reporterom nie pozwolono na wjazd 
do Kaesongu, ponieważ nie ma jesz­
cze porozumienia obu stron co do 
obsługi prasowej konferencji przez 
sprawozdawców. Natomiast, zgodnie

Listy członków TPP-R
do Prezydenta RP

Uczestnicy powiatowych zjazdów 
TPPR przesłali do Prezydenta RP Bo­
lesława Bieruta listy i depesze z wy­
razami głębokiej czci. Listy zawiera­
ją zooowiązania do jeszcze aktywniej 
szej i systematyczniejszej pracy nad 
upowszechnienieniem idei Towarzy­
stwa.

Delegaci zebrani na powiatowym 
zjeżdzie TPPR w Starogardzie, woj 
szczecińskie, zobowiązali się jeszcze 
bardziej pogłębić przyjaźń między 
obu narodami, przede wszystkim przez 
spopularyzowanie wśród społeczeń­
stwa wielkich osiągnięć kulturalnych, 
gospodarczych i politycznych ZSRR.

Delegaci zjazdu TPPR w Lubinie, 
woj. wrocławskie, piszą o założeniu 
kamienia węgielnego pod budowę 
pomnika wdzięczności dla wyzwoli- 
cielskiej Armii Radzieckiej.

spodarczym do 21 bm. t.zw. zasieki 
obramowania na bawełnę rozrobioną 
i spulchnioną, które miały być goto­
we dopiero w sierpniu.

W przędzalni cienkoprzędnej ma­
szyny — wrzeciennice częściowo są 
już w próbnym biegu. Pracuje tu eki­
pa monterów radzieckich, która zobo 
wiązała się do 18 bm. przystosować 
wrzeciennice przędzalni cienkoprzęd­
nej do przepustowości do trzech ten 
na dobę.

Pochylony nad maszyną kierownik 
radzieckiej ekipy montażowej, S. Za­
charów' mówi:

„Ja i moi towarzysze mamy je­
den • cel, jedno - zadanie: przjmzynić 
się w miarę naszych sił do uru­
chomienia pierwszych 2 tys. wrze- 
cion na przędzalniach w' terminie, 
który ustaliła załoga pracowników 
kombinatu'*.

rośnie nowa Politechnika Gdańska
Jedną z najpoważniejszych inwesty 

cji Planu 6-letniego na polskim Wy­
brzeżu jest rozbudowa Politechniki 
Gdańskiej.

Główmy budynek Politechniki, zbu 
dowany w końcu ubiegłego stulecia, 
nie odpowiada potrzebom socjalisty­
cznego szkolnictwa. Jest on zaplano­
wany na pomieszczenie 1.000 studen 
tow, a tymczasem liczba słuchaczy 
na Politechnice Gdańskiej jest czte­
rokrotnie wyższa.

Jedną z największych budowli na 
terenie Politechniki jest znajdują­
ca się już obecnie na ukończeniu 
hala Instytutu Wodnego, o kuba­
turze 20 tys. metrów sześć.

W hali tej zainstalowano zbiorniki 
i kanały wodne, gdzie studenci hy­
dromechaniki' uczyć się będą sta'wia­
nia zapór i tam wmdnych, iregulacji 
rzek i kanałów, melioracji gruntów 
i nawadniania o raź wj' k ó r zj' s ta n i a 
wody dla potrzeb przemysłu.

z osiągniętym porozumieniem, nie ma 
żadnych przeszkód do przejazdu człon 
ków delegacji i jej personelu.

Delegacja amerykańska bez wszel­
kich podstaw nie udała się do Kae­
songu i wróciła wraz z dziennikarza­
mi.

Nie bacząc na fakt, że postępowanie 
to było sprzeczne ze zdrowym roz­
sądkiem, przewodniczący delegacji a- 
merykańskiej założył nawet protest.
Strona amerykańska usiłowała zmie­
szać członków delegacji i jej personel 
z dziennikarzami, by oszukać świat, 
zrzucić z siebie odpowiedzialność za 1 rokrotnie wyższa 
pogwałcenie zasady obustronnego po­
rozumienia i w ten sposób zamasko­
wać swe dążenie do wstrzymywania 
rokowań. Lecz podobne chwyty nie u- 
ratują jej przed potępieniem ze stro­
ny wszystkich zdrowo myślących lu­
dzi.

Agencja Nowych Chin stwierdza w 
zakończeniu: Dnia 10 bm. gen. Ridg- 
way oświadczył, iż nie uczyni nic ta­
kiego, co mogłoby podważyć powodze 
nie rókówan. Lecz" Amerykanie spo-

Dolszy ciąo na str.
______ ________ _  . . .' . 'V . . . j- . ■‘ o'. 'V

* Obok Instytutu Wodnego robotni­
cy pracują nad wykopem fundamen­
tu pod gmach Wydziału Inżynierii 
Lądowej i Wodnej. Budowa zostanie 
ukończona jeszcze w r.b.

Wykończono już i oddano do użyt­
ku studentów 4-piętrowy gmach Wy­
działu Chemii, co u możliwo dwukrot­
ne zwiększenie liczby studentów na 
tym wydziale.

W końcowym etapie znajdują się 
prace przy rozbudowie Zakładu Zel- 
betnictwa i Instytutu Wytrzymałości.

Zbudowano również 4-piętrowy 
gmach Instytutu Radiotechniki, 
gdzie ze szczególną pieczołowitością 
uwzględniono potrzeby działów ra­
diotechniki morskiej oraz telewizji.
* Politechnika Gdańska otrzyma w 

najbliższych latach nowe gmachy wy 
działu mechanicznego, wydziału elek 
trycznego i wydziału architektury.

Ponadto przystąpiono w Gdańsku 
do budowy pierwszego,, obliczonego 
na 300 studentów Domu Akademic­
kiego.

W itamy synów bohaterskiej Hiszpanii!

Serdeczne, gorące przyjęcie zgotowała stolica Polski swoim hiszpań­
skim gościom, bohaterom walki z faszyzmem w Hiszpanii i we Francji, 
których „V/olny Zachód“ przywitał i pożegnał drutami obozów koncen­
tracyjnych. ' '  •

Antyfaszyści hiszpańscy postanowili to podzięce za gościnę, udzieloną 
im przez Polskę Ludową, włączyć się jak najaktywniej w nurt pokojo­
wej pracy narodu polskiego i razem z nami budować lepszą przyszłość.

Na zdjęciu: „ekspulsowani" (wygnani) z Francji Hiszpanie po wyjściu 
z pociągu na Dworcu Głównym w Warszawie. Niesiony przez nich trans­
parent głosi: „Z głęboką wdzięcznością pozdrawiamy naród polski".

Wielka kampania pokoju w USA
Milion depesz do Trum ana— dziesiątki tysięcy w ieców

Wspaniały Czyn Lipcowy 30 tys. hutników
13 tys. ton węgla ponad plan kopalni »Kleofas«

W całym kraju we wszystkich zakładach praicy wre wytężona praca nad 
realizacją zobowiązań lipcowych. Wciąż jeszcze napływaja meldunki o no­
wych zobowiązaniach podejmowanych przez tysiące robotników, chłopów 
i pracowników umysłowych.

O tysiące ton ponadplanowej produkcji, o miliony złotych wygospodarowa­
nych oszczędności rośnie siła gospodarcza Polski Ludowej.

Według niepełnych meldunków, Czyn 
Lipcowy podjęło około 30 tys. pracow­
ników zakładów hutniczych, których 
zobowiązania przedstawiają wartość 
23.524 tys. złotych.

Załoga stalowni huty „Bankowa" wy 
produkowała już ponadplanowo 75 ton 
stali, wykonując tym samym w 50 
proc. swoje zobowiązania. Podobny 
sukces osiągnęli robotnicy walcowni, 
produkując ponad plan 05 ton wyro­
bów.

Wytapiacze pieców martenowskich 
buty „Pokój" przeprowadzili już 10 
szybkościowych wytopów stali, w cza­
sie o 1 — 2 godzin krótszym niż prze­
widywały harmonogramy wytopów. 
Wspaniały wynik osiągnął wytapiaez 
A. Zarzyna, dokonując spustu po 5 go 
dżinach 15 minutach.

Przodownica pracy huty „Zygmunt" 
I. Dziklińska, zatrudniona w rdzeniami 
wykonuje 500 proc. swojej normy.

Dotychczasowe wyniki produkcyj 
ne 506 górników kopalni „KLEO­
FAS" są najlepszą gwarancją pełne

go wykonania ich zobowiązań, które 
dadzą państwu 12.913 ton ponadpla­
nowo wydobytego węgla.
Wielu górników, którzy podjęli zobo 

wiązanie pracy na kilku przodkach, 
wykonuje swoje normy od 142 — 195 
proc.

Zorganizowana na cześć 22 Lipca 
20-osobowa brygada J. Tytki, która 20 
bowiązała się do 'wykonywania 110 
proc. normy, po 10 dniach zespołowej 
pracy na froncie 5 filarów wykonuje 
122 proc. normy.

Zalega Z&kł. Przemysłu Azotowego 
w Kędzierzynie wykonała swe zada­
nia w 73 proc. W realizacji czynu przo 
dują robotnicy oddziału montażowego, 
którzy wykonali swe zobowiązania w 
95 proc., zaoszczędzając 912 robeczo- 
godzin. Na czoło wysunęła się grupa 
F. Króla, która zrealizowała swój Czyn 
Lipcowy w 126,9 proc.

Robotnicy oddziału cieplnego na 5 
podjętych zobowiązań zrealizowali już 
3, zaoszczędzając przy wykonaniu zwią 
zanych z tym robót 552 roboczogodzi- 
ny.

Robotnicy oddziału budowlanego, kto 
rzy postanowili na cześć 22 Lipca za­
oszczędzić 11.188 roboczogodzin, wyko 
nali swoje postanowienia w 83 proc.

Dodatkową produkcję wartości 
22 mln. z ł da woj. krakowskie

Zobowiązania robotników, chło­
pów, rzemieślników i pracowników 
umysłowych woj. KRAKOWSKIE­
GO przyniosą państwu dodatkową 
produkcję wartości 22.500 tys. zł.

Na czoło zobowiązań woj. krakow 
skiego wysunął się czyn załóg budu 
jących NOWĄ HUTĘ oraz zakłady 
przemysłowe i osiedla robotnicze, 
które przez przedterminowe wykona 
nie planów budownictwa wygospoda 
rują ponad 6 milionów zł oszczęd­
ności.
Studenci Politechniki Gdańskiej i 

wyższych uczelni Szczecina postanowi 
li uczcie rocznicę Manifestu Lipcowe­
go, utworzeniem brygad budowlanych 
i włączeniem się w realizację zobowią­
zań lipcowych robotników budujących 
Dom Akademicki w Gdańsku i nowo­
czesne osiedle studenckie w Szczecinie.

Chłopi podejmują 
masowe zobowiązania

Nieprzerwaną falą płyną meldunki 
donoszące o masowym włączaniu sit 
chłopów j io  _Czynu LipcowegOj ' —- j

Pora wysyłaniem listów i depesz 
z żądajiiem ustanowienia trwałego 
pokoju, plan przewiduje przeprowa 
dzenie w całym kraju 100 tysięcy 
wieców i pogadanek w obronie po­
koju ©róż Wysłanie dćlegafcji do 
ONZ i do członków rządu amery­
kańskiego, z udziałem przedstawi­
cieli wielu organizacji, które, do­
tychczas niev^»ęitółpjrac'owąły *■ dr-* 
gaaizacją^ „Pochód Amerykanów w 
Obronie Pokoju". *
W wielu miastach amerykańskich 

czyni'się przygotowania' do* ogólrio- 
miej&kich wigców w obronie pokoju.

BERLIN (PAP). Światowa Demokra 
tyczna Federacja Kobiet wystosowała 
do prezydenta Trumana depeszę pro­
testacyjną przeciwko aresztowaniu 4 
bojowników o pokój w USA: E, 
Flynn, C. Jones, B. Gannet i M. Bach 
rach.

KPF domaga się amnestii
PARYŻ (PAP). Parlamentarna gru 

pa Komunistycznej Partii zgłosiła w 
Zgromadzeniu Narodowym projekt 
rezolucji, wzywającej rząd do ogło­
szenia, w związku ze świętem naro­
dowym 14 lipca, amnestii obejmują­
cej osoby skazane lub też ścigane za 
udział w ruchu oporu, strajkach, ru­
chu obrońców pokoju, walkę przeciw' 
ko wojnie w Vietnamie.

Projekt rezolucji wzywa również 
rząd do objęcia amnestią ściganych 
więzionych lub skazanych, za udział 
w walce o niepodległość narodową i 
pokój, setek tysięcy AłgerczykÓw,' 
mieszkańców A frytki Czarnej, Malga- 
szów, mieszkańców Martyniki i Gwa 
delupy.

HAGA (PAP). W Emmerdenen od­
był się wielki wiec pokojowy z udzia 
łem tysięcy robotników rolnych z 
wielu miejscowości Holandii. ■

Uczestnicy wiecu uchwalili rezo­
lucję, w której domagają się, by 
rząd zaniechał wyścigu zbrojeń, wy 
stąpił z agresywnego bloku atlan­
tyckiego i odwołał wojska holender 
skie z Korei.

W woj. krakowskim już 142 groma­
dy podjęły zobowiązania o łącznej war 
tości 210 tysięcy złotych. W woj. 
olsztyńskim chłopi gromady Maszowa 
w pow. Bartoszyce zakończą żniwa o 
5 dni przed terminem.

Robotnicy rolni zespołu PGR Koło­
wo w woj. poznańskim poważnie skró­
cą czas sprzętu zbóż. Brygady połowę 
gospodarstwa Bielawa wykonają prace 
żniwne na 6 dni przed terminem. Trak 
torzyści tego zespołu zobowiązali się 
skrócić czas podorywek o 5 dni.

Wszystkie załogi PGR w' woj. kra­
kowskim postanowiły na 2 dni przed 
terminem dokonać sprzętu zbóż.

O d p ow iedź narodu angielsk iego

V/ sercu Londynu, przed katedrą Sw. Pawła., odbula się defilada 
» stacjonowanych" w W. Brytanii oddziałów amerykańskich — z okazji 
narodowego święta. St. Zjednoczonych. Na defilujących pod czujnym 
cktem gen. Eisenhowera Yankesów posypały się — zamiast kwiatów — 
uwtki z hasłami: „Amerykanie do domu“ i ,.Żadnych amerykańskich baz 
wojennych w A n g l i i N a r ó d  angielski dał tą manifestacją dowód, że obro­
nę pokoju rozumie inaczej niż gen. Eisenhower, y * t-- ----- - — r—-

List do Stalina
energetyków moskiewskich

MOSKWA. (PA P ). — Prasa radziec 
ka opublikowała list do Stalina pracow 
nikćw moskiewskiego systemu energe­
tycznego.

Autorzy listu zobowiązują się wyko 
nać z nadwyżką plan produkcji energii 
elektrycznej w 1951 r. Postanawiają 
zwiększyć moc elektrowni, zwiększyć 
długość linii wysokiego napięcia o 12 
proc., zaoszczędzić 30 tys. ton paliwa 
i obniżyć o 50 milionów kw/godz. stra­
ty w sieci.

Komentując list „Prawda" stwierdza 
że współzawodnictwo o zwiększenie e- 
nergii elektrycznej, o wzmocnienie i 
rozszerzenie bazy energetycznej posia­
da ogromne znaczenie dla gospodarki 
narodowej- Realizacja planu elektry­
fikacji stanowi najważniejszą część 
składowa budownictwa komunistycz­
nego.

Po wiecu odbyła się demonstracja' 
pod hasłem zawarcia paktu pokoju, 
między 5 wielkimi mocarstwami.

Manifestacje pokojowe w Iranie
MOSKWA. (PAP ). — Jak donosi 

agencja TASS z Teheranu, w wielu 
miastach Iranu odbyły się ostatnio ma 
sowę demonstracje ludności na rzecz 
pokoju.

W Teheranie ulicami miasta przede­
filował kiłkudziesięciotysięczny pochód 
ż transparentami i plakatami, na któ­
rych widniały hasła w obronie pokoju 
i niezawisłości Iranu.

-•wiecu, ,zwołapym^j^e* 
•obrońców- pokoju', wzięłb udział o(> 'tys. 
osób, w Meshedzie — '14 tys., a w Taw 
rizę — ponad 16 tys. osób. Na wiecach 
typh zapadły .jednomyślne uchwały, do 
magająće się zaprzestania działań wo­
jennych i wycofania wojsk amerykań­
skich z Korei, podpisania Paktu Poko 
ju i przeciwstawienia się wszelkim pró 
bom rządu brytyjskiego mieszania się 
do wewnętrznych spraw Iranu.

W Iranie zebrano dotychczas pod a= 
pelem światowej Ttady Pokoju 1.214 
tys. podpisów.

NOWY JORK. (PAP). Jak donoszą 
z Brazylii policja skonfiskowała o- 
statnio wszystkie egzemplarze nowo­
wydanej książki wybitnego pisarza 
brazylijskiego Jorge Amado pt. 
„Świąt pokoju". Książka ta, poświęco 
na życiu w Z w. Radzieckim i w kra 
jach demokracji ludowej cieszyła się 
olbrzymim powodzeniem i była roz­
chwytywana przez publiczność na tych 
miast po ukazaniu się jej na półkach 
księgarskich.

Konfiskata książki Amado wywoła 
ła szeroką falę protestów postępowej 
opinii publicznej Brazylii.

N o w a szykana  
faszystowskiego rządu Włoch

CRZ-Z zaprosiła na miesięczny po- 
byt do Polski 60 dzieci związkowców 
włoskich — aktywnych bojowników 
o pokój i prawa klasy robotniczej.

Ostatnio nadeszło od Włoskiej Po­
wszechnej Konfederacji Pracy zawia­
domienie, że rząd włoski definityw­
nie odmówił wydania paszportów- za­
proszonym dzieciom.

Jedynie rząd niepodległości, postępu i pokoju
poprze Francuska Partia Komunistyczna

PARYŻ. (PAP ). — W związku z roz 
mowami na temat utworzenia nowego 
rządu prezydent Republiki Auriol przy 
jął we środę przedstawicieli Francu­
skiej Partii Komunistycznej: sekreta-

Cały kraj czyni przygotowania
dla uczczenia pamięci Feliksa Dzierżyńskiego

20 b. m. mija 25 lat od śmierci Fe­
liksa Dzierżyńskiego, wielkiego polskie 
go rewolucjonisty, jednego z najbliż­
szych towarzyszy walki Lenina i Sta­
lina.

Cały kraj przygotowuje się, by uro­
czyście uczcić pamięć swego Wielkiego 
Syna. W miastach powstają wojewódz 
kie i miejskie komitety obchodu rocz­
nicy. W zakładach pracy odbywają się 
zebrania, na których wygłaszane są re 
fęraty o życiu i działalności Feliksa 
Dzierżyńskiego.

12 bm. odbyły się w niektórych za­
kładach produkcyjnych Stolicy pierw­
sze zebrania, poświecone uczczeniu pa

rzy J. Duclos i Marty, członków Biura 
Politycznego — l?illoux i Fajon oraz 
przewodniczącego parlamentarnej gru­
py komunistycznej w Radzie Republi­
ki — Marrame.

Opuszczając pałac Elizejski Duclos 
złożył oświadczenie dziennikarzem, w 
którym stwierdził m. in.: Powtórzyliś­
my prezydentowi Republiki jakie jest 
nasze stanowisko wobec wyników wy­
borów do Zgromadzenia Narodowego, 
podkreślając, że oszukańcza ustawa wy 
borcza pozwoliła na wybór Zgromadzę 
nia, które nie wyraża woli narodu fran 
cuskiego. Francuska Partia Komuni­
styczna poprze jedynie ten rząd, który 
prowadzić będzie politykę niepodległo­
ści narodowej, postępu społecznego, o- 
brony swobód demokratycznych i oca­
lenia pokoju.

Partia komunistyczna .bronić będzie 
praw parlamentarnych i interesów mas 
ludowych, dążyć do poprawy bytu mas 
pracujących.

Ponadto komuniści domagać się bę­
dą. by rząd francuski wystąpił z inicja 
tywą rozpoczęcia rokowań na rzecz za 
warcia Paktu Pokoju.

mięci nieugiętego bojownika sprawy 
ludu pracującego.

Łódzki świat pracy przygotowuje u- 
roczyste akademie, które odbędą się 
we wszystkich większych zakładach 
przemysłowych,

W 25 rocznicę śmierci Feliksa Dzier 
żyńskiego odsłonięta zostanie tablica 
pamiątkowa na gmachu tkalni żakar- 
dowskiej ZPB im. Stalina, z tym bo­
wiem oddziałem dawnej fabryki. Schei- 
blera i Grohmana związana była w la 
tach 1905 — 1907 działalność rewolu­
cyjna Dzierżyńskiego i jego towarzy­
szy — robotników ówczesnej tkalni.

Komunikat organizacji stwierdza, 
że depesza ta jest pierwszą z miliona 
listów i depesz, które zostaną wysła 
ne do Trumana z żądaniem ustano­
wienia trwałego pokoju.

Plan nowej kampanii o pokój zo­
stał opracowany przez kierowników 
organizacji „Pochód Amerykanów w 
Obronie Pokoju" na ostatnim Kongre­
sie. w Chicago. .

NOWY JORK (PAP). 11 bm. kierownicy Organizacji p. n. „Pochód Ame 
rykanów w Obronie Pokoju" wysłali do prezydenta Trumana depeszę w 
której domagają się Jak najszybszego pomyślnego zakończenia rozmów w 
sprawie działań wojennych w Korei. Po rozmowach w  Korei wielkie mo- 
e^rstwa powinny rozpatrzyć i uregulować problemy dalekowschodnie, co 
umożliwiłoby podjęcie rozmów w celu rozwiązania wszystkich problemów 
międzynarodowych.
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Odezwa ZMP do młodzieży
Zarząd GŁ ZMP ogłosił odezwę 

do młodzieży wzywając ją do maso­
wego udziału w kampanii żniwnej. 
Odezwa zwraca się do młodych trakto­
rzystów, żniwiarzy, młodych robotni­
ków PGR-ów, młodzieży spółdzielni 
produkcyjnej, harcerzy i ZMP-owców.

Odezwa głosi m. i mu:

Rozpoczęły się żniwa — wielka bit 
wa o chleb dla całego narodu. Ofiar­
ny trud ludu pracującego wsi, wspar 
ty braterską pomocą robotników, 
przyniósł Polsce bogaty plon.

Szybicie i sprawne zebranie plonów, 
bez strat, ma doniosłe znaczenie dla 
naszego kraju. Tak jak młodzież ro­
botnicza walczy o zdobycie każdej to 
ny węgla i stali, każdego metra tka­
niny i o wybudowanie każdego nowe­
go domu — ponad plan, tak mło­
dzież wiejska walczyć bidzie podczas 
żniw o to, aby nie zmarnował się ani 
jeden kwintal zboża, ani jeden kłos.

Nikogo spośród młodzieży wiejskiej 
nie może zabraknąć w tej zaszczytnej 
walce.

Sprawą honoru młodzieży jest przy 
czynić się, aby Polska zebrała jak 
najbogatsze plony.

Walka o obfity plon, to nlerozłącz 
na część walki o dobrobyt dla narodu, 
o wykonanie Wielkiego Planu 6-let- 
niego, o siłę Polski Ludowej.

Wszyscy do walki o sprawna prze­
prowadzenie zbiorówl

500 gromad woj. warszawskiego
rozpoczęło źniwa

W woj. warszawskim żniwa Żyta 
rozpoczęło już 500 gromad. Niektóre z 
nich, jak np. Mystkowice, Stawy, 
Szczucin i inne w pow. pułtuskim 
całkowicie skosiły żyta

Tegoroczne zbiory w woj. warszaw 
skim zapowiadają się pomyślnie, Do 
wzrostu plonów przyczyniły się w du­
żej mierze współzawodnictwo w szyb­
kim i starannym przeprowadzeniu je­
siennej oraz tegorocznej wiosennej 
kampanii siewnej, realizowanej pod 
hasłem „Siewu Pokoju* 1 * * * * *', pomocy ma­
szynowej SOM-u oraz użycie więk­
szej ilości nawozów sztucznych.

Spółdzielnie produkcyjne woj. rze­
szowski egro pierwsze przystąpiły do 
żniw. W młodzieżowych spółdziel­
niach produkcyjnych pow. jarosław­
skiego przy sprzęcie zbóż pracują 
kombajny. Przeciętne plony jęczmie­
nia w spółdzielniach produkcyjnych 
pow. jarosławskiego wynoszą ponad 
20 q z 1 ha.

Dobrze zapowiadają' *Ię żniwa w 
PGE-ach woj, poznańskiego. Na po­
lach PGR-ów woj. poznańskiego pra­
cuje przeszło 2.600 różnych maszyn 
rolniczych i 8 kombajnów produkcji 
radzieckiej.

Z PGR-ów woj. wrocławskiego do­
noszą o szybkim przebiegu prac żniw­
nych. Robotnicy rolni PGR Brzezina 
w ciągu jednego dnia. zebrali żyto z 
obszaru 25 ha. Traktorzysta M. Góre­
cki z zespołu PGR Syców skosił ma­
szynowo w ciągu 5 godzin — 4 ha 
żyta. W PGR Brzezina dokonano już 
120 ha podorywek.

Propozycje Korei i Chin w  Kaesong:
zakończenia wojny i pokojowego rozwiązania problemu koreańskiego
(Początek na str. 1-ej)

w’odowali obecnie chwilowe zawiesze­
nie rokowań w sprawie rozejmu z po­
wodu korespondentów prasowych. 
NALEŻY WĄTPIĆ, CZY STRONA 
AMERYKAŃSKA SZCZERZE PRAG 
NIE POKOJU.

Trzy propozycje gen. Nam  Ira
PEKIN (PAP), Jak donosi specjalny 

korespondent agencji Nowych Chin, 
w czasie pierwszego spotkania w Kae- 
songu z przedstawicielami sztabu gen. 
Ridgwaya szef delegacji koreańskiej, 
gen. Nam Ir oraz przedstawiciel o  
chotnlków chińskich, gen. Teng Hua 
wygłosili przemówienia, w których 
przedstawili etarowi&ko narodu ko­
reańskiego i chińskiego wobec roko­
wań w sprawie rozejmu w KoreL 

Gen. Nam Ir oświadczył m. inn.: 
Zgodnie z nadziejami i pragnieniem 

1 „ enn ,, , Narodów’ Korei I Chin jak też naro-
cuje przeszło 2.600 różnych maszyn d6w cal 4wlata. _  dowódca nsczel

Dwuletni układ handlowy

polsko-bułgarski
11 bm, podpisano w Warszawie 

dwuletni polsko-bułgarski układ han­
dlowy na lata 1952-53,

W ramach układu Polska będzie 
dostarczać Bułgarii: parowozy, wa­
gony, wyroby walcowane, cynk, koks, 
maszyny, obrabiarki, wyroby metalo­
we, surowce i wyroby włókiennicze 
oraz inne towary.

Bułgaria będzie dostarczać Polsce: 
rudy metali kolorowych, piryty, skó­
ry, tytoń, ryż, winogrona, wina i  sze­
reg innych artykułów.

12 bm. delegacja bułgarska * min. 
Handlu Zagranicznego Ganewem opu­
ściła Warszawę.

ny Pioreańskiej Armii Ludowej ora?, 
dowódca ochotników 'chińskich zgo­
dzili się na prowadzenie rokowań 
z gen, Ridgwayem.

Naród koreański ztwsz# uważał i 
nadal uważa, że wojna w Korei 
winna być jak najszybciej zakończo­
na i dlatego też z entuzjazmem przy­
jął propozycje przedstawiciela radziec 
kiego w ONZ, Malika z 23 czerwca.

Uważamy, że dla położenia kre--

■ bu wojnie koreańskiej konieczne 
jest rozwiązanie tak ważnych pro­
blemów, Jak zaprzestanie ognia 1 
wycofania wojsk obu stron s 38 
równoleżnika, Jest to podstawowy 
warunek zaprzestania działań wo­
jennych w Korei l wycofania wojsk 
obcych, co zapewni, że płomień woj 
ny nie wybuchnie ponownie w Ko­
rei,
Dlatego też w imieniu Koreańskiej 

Armii Ludowej zgłaszam następujące 
propozycje;
| Na podstawie wzajemnego porożu 

mienia obie strony wydają jed­
nocześnie rozkaz zaprzestania -wszel­
kich -wrogich działań -wojennych; 
armia, flota i lotnictwo każdej strony 
zaprzestają bombardowania, blokady 
i działań zwiadowczych w stosunku 
do drugiej strony. Jasne jest, że za­
przestanie ognia między obu stronami 
może nie tylko zmniejszyć straty w 
ludziach i niszczenie dobytku, lecz 
może stać się również pierwszym kro 
kiem w kierunku zgaszenia pożogi 
wojennej w KoreL

38 'równoleżnik winien być uzna­
ny za linię demarkacyjną, z któ­

rej jednocześnie winny być wycofa 
ne w określonym terminie o 10 km 
siły zbrojne obu stron. Rejony ewa­
kuowane przez obie strony zostaną 
uznane za strofę zdemtlitaryzowaną, 
w której żadna strona nie powinna
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Klasa robotnicza Niemiec Zach.
wzmaga walkę przeciwko remilitaryzacji

BERLIN (PAF). W Essen odbyło się posiedzenie Niemieckiego Komite­
tu Robotniczego przeciwko remilitaryzacji Niemiec, Komitet wezwał klasę 
robotniczą Niemiec Zach, do obrony demokratycznych praw narodu oraa 
do walki o rozwiązanie wszystkich ugrupowań faszystowskich j military- 
s tycznych.

Referat o walce przeciwko remili­
taryzacji oraz o sytuacji polityczno- 
gospodarczej Niemiec Zach. wygłosił 
przewodniczący Komitetu — Truhn, 

Jest rzeczą bezsporną — oświadczył 
mówca — że amerykańscy magnaci 
zbrojeniowi i rząd Trumana widzą w 
imperializmie niemieckim swego naj­
lepszego towarzysza broni w' walce 
przeciwko Wschodowi. Z tego właśnie 
powodu anglo-amery kańskie władze 
okupacyjne prowadzą politykę umac­
niania pozycji kapitału monopolitycz- 
nego i militaryzmu w Niemczech 
Zach. Rząd Adenauera zdradził aspi­
racje narodo-we Niemców’ w interesie 
monopolistów niemieckich i amery­
kańskich, którzy pragną zysków i wła 
J dzy,'

21 i 23 tom dzieł Lenina
ukazały się w języku polskim
r Nakładem „Książki i Wiedzy** uka­
zały się w sprzedaży 21 i 23 tomy 
Dzieł W. I. Lenina.

Tom 21 zawiera praco napisane w 
okresie od sierpnia 1914 do grudnia 
1915 r., w których Lenin demaskuje 
imperialistyczny, grabieżczy charak­
ter pierwszej wojny światowej i okre 
śla zadania partii proletariackiej oraz 
międzynarodowego ruchu robotnicze­
go w walce przeciwko wojnie.

Artykuły Lenina zamieszczone w 
tym tomie, wymierzone są przeciwko 
międzynarodowemu i rosyjskiemu so- 
c jalszo wmizmowi i cerutryzmowi oraz 
ujawniają przyczyny upadku II Mię­
dzynarodówki.

W artykule „O haśle Si. Zjednoczo­
nych Europy" Lenin genialnie uzaead 
nił możliwość zwycięstwa .socjalizmu 
początkowo w kilku krajach lub na­
wet w jednym, oddzielnie wziętym 
kraju.

Zwięzłą a zarazem wyczerpującą 
charakterystykę nauki Marksa daje 
praca pt. „Karol Marks".

Do tomu 21 włączono 4 prace po raz 
pierwszy opublikowane w  dziełach 
Lenina: „Do Międzynarodowej Komi­

sji Socjalistycznej", „List do Yor- 
waerts i Wiener Arbeiter Zeitung", 
„Jaką jedność proklamował Łarin na 
szwedzkim jeździć?'* i „List KC 
SDPRR do redakcji „Naszego Słowa".

23 tom obejmuje praca napisane 
przez Lenina w Szwajcarii w okresie 
od sierpnia 1916 r. do marca 1917 r. 
Odzwierciedlają one walkę Lenina i 
bolszewików przeciwko wojnie impe­
rialistycznej i zdradzieckiej polityce 
przywódców’ partii II Międzynarcdów 
ki, W tomie tym jest również słynny 
artykuł pt. ,.Program wojenny rewo­
lucji proletariackiej", w którym Le­
nin uzasadnił teoretycznie, że jedno­
czesne zwycięstwo socjalizmu we 
wszystkich krajach w’ nowym okresi e 
jest niemożliwe, zwycięstwo zaś socja- 
iizmu w jednym z osobna wziętym 
jest możliwe oraz ugruntował tezę o 
wojnach niesprawiedliwych i spra­
wiedliwych. .*** to, Wi:„

Znaczną część prac zawartych w to­
mie 23 Lenin poświęcił wytyczeniu 
zadań rewolucyjnych socjaldemokra­
tów w okresie pierwszej światowej 
v/ojny imperialistycznej.

Tom zamyka list pożegnalny Lenina 
do robotników szwajcarskich.

Prawicowi przywódcy zjednoczenia
z-w, za w. Niemiec, jawnie opowiadając 
się za remilitaryzącją, stali się sojusz­
nikami amerykańskich i niemieckich 
pcKiżegaczy wojennych.

Jednakie ostatnie wydarzenia w 
Niemczech Zach. dowodzą, źe kla­
sa robotnicza w sojuszu ze wszyst­
kimi miłującymi wolność ludźmi 
zdecydowana jest pokrzyżować pla­
ny podżegaczy wojennych i utrzy­
mać pokój, • ■ v. :J ti
Nad referatem Truhna wywiązała 

się dyskusja, w której wzięli, udział 
przedstawiciele robotników z całych 
Niemiec. Mówcy podkreślali, iż są zde 
cydowańi jeszcze aktywniej prowa­
dzić walkę przeciwko, remilitaryzacji 
Niemieć'"Zach. , ,u _

BERLIN (PAP). Na plenarnym po­
siedzeniu Bundestagu w Bonn depu­
towana komunistyczna Thie.le zgłosiła 
w imieniu frakcji komunistycznej 
wniosek o uchylenie zarządzenia 
władz bońskich, zabraniającego dzia­
łalności na terenie Niemiec zach. 
Związku Wolnej Młodzieży Niemie­
ckiej. Zarządzenie to jest sprzeczne z 
Konstytucją i ma na celu usunięcie 
przeszkód na drodze realizacji planów 
remilitaryzacji Niemiec zach.

BERLIN (PAP). Brutalna akcja a- 
denauerowskiej policji, która przed 
kilkoma dniami zorganizowała polo­
wanie na transporty dzieci robotni­
czych, udające się z Niemiec zach. 
na bezpłatne wakacje do NRD, wywo 
lała w całych Niemczech powszechne 
oburzenie i liczne protesty.

Zarówno w NRD, jak i na terenie 
Niemiec zach. uchwalane są przez li­
czne organizacje społeczne i zawodo­
we rezolucje, piętnujące skandal;cz-

ną akcję rządu Adenauera w stosunku 
do dzieci. s i t

Hitlerowski napad
BERLIN (PAP). Agencja ADN do­

nosi z Hamburga, że zorganizowana
przez Hamburski oddział Niemieckie­
go Towarzystwa Krzewienia Pokojo­
wych i Dobrosąsiedzkich Stosunków 
z Polską wyistawa pod nazwą „Pol­
ska odbudowuje się" została zdemolo­
wana przez bandę opryszków, złożoną 
z elementów’ hitlerowskich i odwet.o- 
wych. Ten brutalny wybryk spotkał 
się z energicznym protestem organi­
zatorów wystawy i oburzeniem pu­
bliczności.

Po usunięciu szkód I zniszczeń, wy­
stawa została ponownie uruchomiona 
i cieszy się ogromnym zainteresowa­
niem i frekwencją ludności Hambur­
ga.

utrzymywać swych sił zbrojnych lub 
prowadzić jakichkolwiek działań wo­
jennych. Administracja cywilna tych 
rejonów winna być przywrócona w 
postaci, w jakiej istniała 25 czerwca 
1950 r. Jednocześnie winny rozpocząć 
się niezwłocznie rokowania w spra­
wie wymiany Jeńców, aby jeńcy róż­
nych krajów mogli szybko wrócić do 
domu i połączyć się ze swymi rodzi­
nami

3 Wszystkie wojska obce winny 
być wycofane w jak najkrótszym 

terminie Z CHWILĄ WYCOFANIA 
WOJSK OBCYCH, ZAPRZESTANIE 
WOJNY KOREAŃSKIEJ ORAZ PO­
KOJOWE UREGULOWANIE KWES­
TII KOREAŃSKIEJ BĘDZIE W ZA ­
SADZIE ZAPEWNIONE,

Naród koreański, naród chiński, 
naród radziecki i miłujące pokój 
narody wszystkich krajów świata, 
w tym również naród amerykański 
i angielski, kategorycznie domagają 
się Jak najszybszego zaprzestania 
wojny w Korei i pokojowego ure­
gulowania kwestii koreańskiej. 
Mam nadzieję, że potrafimy osiąg­
nąć porozumienie w toku tych ro­
kowań, aby zadość uczynić żąda­
niom szerokich mas ludowych.

Oświadczenie gen. Teng Hua
Przedstawiciel ochotników chiń­

skich, gen. Teng Hua, popierając sta­
nowisko gen. Nam Ira, oświadczył 
m. inn.:

„Interesy narodu chińskiego f korę 
ailskiego są najzupełniej zbieżne. Za 
kończenie wojny w Korei oraz poko­
jowe uregulowanie kwestii koreań­
skiej są również żądaniem narodu 
chińskiego i celem, do którego on sta 
le dąży. . n , , ',. ,

Celem ochotników chińskich, któ 
rzy pomagają Koreańskiej Armii 
Ludowej, jest przywrócenie po­
koju w Korei i zapewnienie bezpie 
czeństwa Chin.
Dlatego też, gdy zgodnie s kon­

sekwentnym stanowiskiem rządu ra­
dzieckiego, zmierzającym do u reguł o 
wania kwestii koreańskiej w drodze 
pokojowej, przedstawiciel radziecki 
w ONZ Malik zaproponował, aby obie 
strony walczące w KoreL wszczęły ro­
kowała w sprawie zaprzestania o- 
gnia i zawarcia rozejmu oraz aby 
wy cofa ty swe wojska z 38 równoleż­
nika — propozycja ta niezwłocznie 
spotkała się z gorącym poparciem na­
rodu chińskiego i rządu chińskiego, 
zaprzestanie ognia przez obie 6trony 
■walczące w Korei, uznanie 38 równo­
leżnika jako linii demąrkacy.jnęj i 
wycofanie wszystkich wojsk obcych.

odpowiada pragnieniom i żądaniom 
narodu chińskiego i narodów caLgo 
świata,

Uważamy, że trzy propozycje, wy 
sunięte przez przedstawiciela Ko­
reańskiej Armii Ludowej, zawiera­
ją nieodzowne przesłanki 1 etwarza 
ją podstawę dla zaprzestania wojny 
w Korei oraz pokojowego uregulo­
wania kwestii koreańskiej- OCHOT 
NIC I CIIiNSCY W CAŁEJ PEŁNI 
POPIERA JA TE PROPOZYCJE i 
uważają, że winny one stać się 
punktem wyjścia dla rokowań. 
Narody wszystkich krajów nienawi 

dzą wojny i gorąco pragną pokoju. 
Mamy nadzieję, że zdołamy pomyśl­
nie wywiązać się z naszego zadania — 
położyć kres wojnie koreańskiej. (..

Barbarzyńskie bombardowania
Phenianu

PEKIN. (PAP ). — Jak donoszą g 
Phenianu, 11 b. m. amerykańskie sarno 
loty odrzutowe kilkakrotnie zbombar­
dowały i ostrzelały Phenian, W wyni­
ku zbrodniczego bombardowania, w któ 
rym brało udział 36 samolotów amery­
kańskich zniszczono szereg gmachów. 
Jest wielu zabitych i rannych,

PEKIN (PAP). W komunikacie ogło 
9zon3rm 12 hm. dowództwo naczelne 
Koreańskiej Armii Ludowrej donosi, 
że oddziały Koreańskiej Armii Ludo­
wej w’ ścisłym współdziałaniu z ochot 
nikami chińskimi na wszystkich tron 
tach prowadziły w’ dalszym ciągu w’a.l 
ki o znaczeniu lokalnym.

Zestrzelono 6 samolotów nieprzyja­
ciela. ■ • i

W 30 rocznicę rewolucji ludowej w Mongolii
Odsłonięcie pomnika Stalina w Ułan-Bator

nostek garnizonu stolicy oraz wielka 
manifestacja ludności

W związku z rocznicą w Ułan-Ba­
tor odbyło się uroczyste odsłonięcie 
pomnika, wzniesionego ku czci genial 
nego nauczyciela i w’odza mas pracu­
jących całego świata — Józefa Stali-
nćł. , i / * y k ' * v

Agent Tru mana -  Harriman
udaje się do Iranu

LONDYN. (PAP). — Agencja Ketw 
tera donosi z Teheranu, że premier 
Mossadik przyjął propozycję prezyden 
ta Trumana i zakomunikował, że zga­
dza się na przyjazd doradcy Trumana, 
Harrimana, do Teheranu Ala „omówie­
nia z nim spraw związanych % obecną 
sytuacją w Iranie". 12 bm. przybył do 
Teheranu zastępca szefa sztabu armii 
USA, gen. Taylor,

Termin zamówienia ziemniaków
upływa 20 b. m.

Wszystkie zakłady pracy 1 zakład} 
żywienia zbiorowego winny zgłosić 
zapotrzebowanie na ziemniaki jadal­
ne na okres jesienno-zimowy do naj­
bliższej spółdzielni spożywców w ter­
minie do 20 bm. Po tym terminie za­
mówienia nie będą przyjmowane.

Gereben prowadzi
w turnieju sopockim

(Od specjalnego wysłannika)
W 4 rundzie turnieju, rozegranej 12 

bm, już po 10 posunięciach Ar łanio w- 
aki i Szilagyl zgodzili się na remis; 
niewiele więcej, bo 21 ciągów liczyła 
remisowa partia dwóch Rumunów 
Sza bo i Trojanescu.

Po 4 rundach prowadzi Gereben 
3^ pkt przed Sebestienęm i Trojane- 
eou 2H pkt. (1 odł,\, Szylagyi 2 i pół 
Makarczykiem 2 (2 partie odłożone).
,4 *  r - - w * J. ch.

SŁABOŚĆ MORALNA, ALE CZYJA?

Z E  Ś W I A T A
<*> NOWY JORK. Sąd federalny TJSA 

postanowił odrzucić kaucję wniesioną 
przez Kongres Walki o Prawa Obywatel­
skie 15 czołowych działaczy K. P. USA, 
którzy oczekują na rozprawę sądową. 
Po odrzuceniu kaucji 15 działaczy komu­
nistycznych zosta’ 0 aresztowanych.

OEL.HI. Prezydent Indii wydał de­
kret, na mocy którego rząd ma prawo 
zakazać strajków w podstawowych gałę-

LUD FRANCJI ZWYCIĘŻY
4 A LIPCA 1789 r. wieczorem Lnd- 

wik XVI zapisał w swym dzien­
niku osobistym zdanie, które więcej 
niż całe tomy współczesnych history­
ków mówi o mentalności ostatniego z 
Kapctyngów: „Dziś — nic ważnego. 
Nie byłem na polowaniu".

Tyle miał do powiedzenia ówczes­
ny władca Francji o dniu, w którym 
rozstrzygnęły się jego własne losy, o 
dniu który siał się przełomową datą 
W historii świata.
I burzenie Bastylii" — plsse Mi- 

chelet, wielki historyk francuski z 
XIX  wieku — „było ukoronowaniem 
wszystkich niezliczonych wysiłków, 
jakich przez całe stulecia dokony­
wali wszyscy prześladowani i 
krzywdzeni: heretycy paleni na 
stosie, huyonoci ginący w krwa­
wych masakrach ,niewolnicy, słu­
dzy, chłopi pańszczyźniani — wszy­
scy ci, którzy na ziemi -francuskiej 
walczyli o wolność i padali w tej 
walce zwyciężeni. Upadając, rzu­
cali oni jednak przyszłości wyzwa­
nie. To wyzwanie stało się impul­
sem, który w upalną noc lipcową 
popchnął nieuzbrojony tłum ludzi
do ataku na niezdobytą twierdzę 
tyranii i despotyzmu. Pod siłą ude­
rzenia historii stuleci, twierdza pa­
dła/'
14 Lipca naród francuski czci nie 

tylko rocznicę dnia walki i zwycię­

stwa, lecz długie dzieje waJk, Jakie 
od wieków wypowiadali prześladowa­
ni granom, wyzyskiwani wyzyskiwa­
czom. Dzień 14 lipca jest świętem In­
du, świętem wolności.

160 LAT potomkowie rewolucjo- 
^  nistów z r. 1789 dochowują wier­
ności duchowni, który ożywiał ich 
przodków, burzących B&stylię. Syno- 
wie i wnukowie tych ludzi ginęli na 
barykadach w r, 1830, 1848, w wal­
kach Komuny, w Ruchu Oporu prze­
ciwko hitlerowskim najeźdźcom. Dzi­
siaj walczą dalej przeciwko okupan­
tom, noszącym amerykańskie mundu­
ry, przeciwko oligarchii finansowej, 
która zagarnąwszy produkcję i han­
del oplątuje Francję siecią trustów, 
szerząc nędzę i bezrobocie wśród mas: 
przeciwko rządowi, który wysyła na 
śmierć dziesiątki tysięcy ludzi, giną­
cych wr wojnie vietnamskiej i poma­
ga w zbrojeniu Niemiec faszystow- 
skeh, śmiertelnego wroga Francji, 
przeciw  ̂ rządowi, który zamyka szko­
ły i paraliżuje rozwój kultury fran­
cuskiej, który ułaskawia Petaina i 
pozwala kolaborantom krzyczeć 
„Niech żyje Marszałek".

Kraj. z którego światło wolu ości 
przez całe wieki promieniowało do in 
nycb krajów7 pogrążonych w mrokach 
tyranii, nie jest dziś krajem wolnym, j 
Na słonecznych polach Normandii j j

ziach przemysłu. Dekret przewlctuje po­
stępowanie karne przeciwko osobom, bio­
rącym udział w strajku i osobom „pod­
judzającym* * 1* do strajku,

Hi’ ATE-NY. Strajk pracowników pań­
stwowych w Grecji trwa w dalszym cią­
gu. 11 bm. przystąpili do strajku wszyscy 
pracownicy instytucji zrównanych z pań­
stwowymi oraz organizacji społecznych. 
Obecnie strajkuje w Grecji 120 tys. pra­
cowników państwowych. ,

♦  SOFIA. Sąd Okręgowy w Sofii ska­
zał na 12 lat więzienia dwóch titowskich
snplegów, dywers8ntów i terrorystów
którzy z rozkazu kliki Tito — Rankowi- 
cza prowadzili działalność przestępczą 
przeciwko Bułgarskiej Republice Ludo­
wej.

❖  PRAGA. Do Pragi przybyła *l-o?o-
bbwa grupa patriotów hiszpańskich, de­
portowanych przez reakcyjne władzę fran 
cuskie do obozów’ w Afryce Północnej. 
Hiszpańskim antyfaśzystom rząd czecho­
słowacki udzielił prawa azylu.

<?• SAIGON. W czerwcu francuski kor­
pus ekspedycyjny stracił w walkach w 
Vietnamie Północnym 6.900 żołnierzy
zabitych, rannych lub wziętych do nie­
woli. ,,. ., i

Bretanii, na brzegach Loary, barba­
rzyńcy 77s\ Atlantyku zakładają ru­
rociągi i składy amunicji, stare por­
ty francuskie, Bordeaux i La Ro- 
chelle przekształcają w bazy strate­
giczne, niszczą lasy, budują lotniska, 
zamieniając piękną ziemię francuską 
na arsenał, który ma służyć siłom, 
przygotowująeson wojnę napastniczą. 
Amerykanie zachowują się we Fran­
cji jak w kraju okupowanym: fun- 

jkcjonują amerykańskie trybunały 
; wojskowe i żandarmeria, jeepy i sa­
mochody ciężarowe szaleją na sz-o- 

I sach, tratując wszystkich, którzy się 
| znajdą na drodze. Wszystko tos dzie­
je się z poparciem rządu, którego 

| członkowie prześcigają się w uniżo- 
! nośei dla amerykańskich okupantów, 
j  Z wyżyn hotelu Astoria, Eisenhower, 
gauleiter zachodniej Europy, czuwa 
nad porządkiem w swej kolonii,

A LE czuwa także francuski naród, 
na którego barki spada cały cię­

żar tej polityki i który wszystkie wy - 
‘ datki pokrywa z własnej kieszeni. 
Michelet — częste się zwraca do nie­
go. pisząc, o rewolucji — mówił: „Du- 

| sza Francji — jej lud — może wyda- 
I wać się uśpiona, się jest zawsze 4y- 
! w a, bliska przebudzenia." Naród, któ 
| ry w wyborach zaprotestował prze- 
j ciwkp polityce wojny i nędzy i co- 
| dziennie manifestuje nieugiętą wolę 
i utrzymania pokoju i przywrócenia 
Francji wolności — ma za sobą cały 
obóz demokracji i pokcju, potężną si- 

| łą, ogarniającą cały świat Lud fran- 
' CUS1M zwycięży, ~ Ą . K. » >

W  M AW IA się narodom, że mili-
T ' taryzra niemiecki nie stanowi 

już więcej niebezpieczeństwa, że nie- 
pacyfizm. ,,Ale nie można narodów 
przekonać* 1* — stwierdza burżuazyj- 
nj paryski „Monde". Pod niemieckim 
pacyfizmem „Monde" rozumie oczy­
wiście niechęć podstawowych mas 
narodu niemieckiego do udziału w 
nowej awanturze wojennej, przygoto­
wywanej z natchnienia i na rozkaz

aszyngtonu. Trudno się nie zgodzić 
z przy toczoną wypowiedzią, tym cha- 
rakterystyczniejszą, że ukazała się na 
lamach pisma niewątpliwie antyra­
dzieckiego, niewątpliwie antykomuni­
stycznego, niewątpliwie reakcyjnego.

Niezliczona jest ilość kłamstw, któ­
re można wymyślić na temat Jakiej­
kolwiek sprawy. Ale prawda jest jed­
na. Toteż, kiedy publicysta burżua- 
zyjny pod naciskiem okoliczności de­
cyduje się na wypowiedzenie pravedy 
w s prę, wie remilitaryzacji Niemiec, 
okazuje się, że to jest przecież ta sa­
ma oczywista prawiła, którą stwier­
dził od dawna obóz pokoju, Miłlta- 
ryzm niemiecki zagraża bezpieczeń­
stwu świata. Remilitaryzacja Niemiec 
stoi w rażącej sprzeczności z intere­
sami całej Europy, nie wyłączając 
Francji. i ,

O tym wie każdy Francuz. Stąd 
też rozmowy paryskie w sprawie u- 
tworzenia tzw, armii europejskiej bu­
dzą coraz większy niepokój we Fran­
cji. Urzędowa francuska agencja 
AFP donosi z Waszyngtonu, że kon­
ferencja paryska ma uchwalić powo­
łanie samodzielnych jednostek nie­
mieckich, wyposażonych w’ wozy pan­
cerne, artylerię i samoloty. Jednym 
słowem usankcjonowane ma zostać 
pojawienie się na terenie Europy od­
rodzonego Wehrmachtu, dowodzonego 
przez generałów hitlerowskich.

„Monde" w przytoczonym artykule 
przyznaje bez ogródek, że odrodzenie 
Wehrmachtu jest ogromnie niepopu­
larne we Francji. Fismo wskazuje, że 
podczas wyborów żaden z deputowa­
nych nie umieścił w swym programie 
propozycji odbudowy Wehrmachtu na 
szczeblu dywizji. Jeszcze by! Frzecież 
każdy z tych kandydatów chciał być 
wybrany, t ,i.«q < --is-t ■

Według Informacji „Monde", rząd 
francuski zgadza się na utworzenie 
jednostek niemieckich liczących po 
10 tys, ludzi. O ile weźmiemy pod

nwagę, że już w chwili obecnej, gdy 
rząd w Bonn nie ma jeszcze do dys­
pozycji całkowicie zorganizowanej 
armii, Francja znajduje się w roli 
słabszego partnera, to rozumiemy, 
jak bardzo osłabnie pozycja nawet 
burżuazyjnej Francji w chwili, gdy 
rząd w Bonn będzie miał do swojej 
dyspozycji armię. I tu oczywiście nie 
ma znaczenia fakt, że armia ta będzie 
nazywała się „częścią składową" tzw\ 
„armii europejskiej".

Nie ulega przecież wątpliwości — 
a to jest nawiasem mówiąc, główna 
przyczyna niepokoju kół, których po­
glądy wypowiada „Monde" — że po­
sagiem wniesionym przez St. Zjedno­
czone do mariażu (ożenku) z nacjo­
nalistycznymi Niemcami będzie jui 
nie tylko Interes Francji, interes na­
rodu, ale również interesy znacznej 
części burżuazji francuskiej. Niedaw­
no Adenauer oświadczył, że jednym * 
celów odrodzenia armii niemieckiej 
jest walka z komunizmem we Francji 
i we Włoszech. Wiadomo, że koła rzą- 

! dzące we Francji właśnie dlatego zga*
; dzają tde na remfrttaryzację Niemiec, 
ponieważ boją się własnej klasy ro= 

i botniczej. Ale z drugiej strony taka 
: wypowiedź Adenauera musi zaniepo- 
j  koić tych rozsądniejszych re&kcjoni- 
1 stów' francuskich, którzy pamiętają, 
i co to jest Wehrmacht, 
j Niepokój jednak niepokojem, a zwy 
| rodnienie moralne 1 podporządkowa­
nie bankierom amerykańskim spra­
wiają. że francuskie koła rządzące 
po różnych wahaniach konsekwentnie 
ulegają naciskowi o?i Waszyngton —- 
Bonn. „Monde" pisze z goryczą, że 

; Francja, która nie prowadzi odważ- 
i nej -polityki i która oczekuje tylko 
| pomocy zagranicznej, nie może po- 
| zwollć sobie na opozycję, która by 
j nie była jedynie gestem. „Trzeba więo 
I płacić za słabość moralną" — stwier- 
| dza „Monde".

Nie przesadzajmy 1 Na słabość mo* 
j rslną choruje nie naród francuski, ale 
francuska burżuazja i jej kolejne, a 

i wciąż te same, rządy. Masy pracujące 
| Francji nie są bynajmniej schorowa- 
j ne moralnie. Przeciwnie, skupiając się 
| coraz mocniej wokół partii komuni- 
j stycznej, wokół klasy robotniczej, 
I konsekwentnie w-alrzą przeciw polity- 
| cę zdrady narodowej — w obronie 
prawdziwych interesów narodowych 

; kraju. ' * .
L ^ B, ■

Zamach faszystowski
na prawa ludu włoskiego

RZYM. (PA P ). — Izba Deputowa­
nych uchwaliła ustawę o tzw\ „obronie 
cywilnej". Ustawia o wyraźnie faszy­
stowskim charakterze daje rzędowi 
prawo ogłaszania stanu wyjątkowego 
w kraju, militaryzację produkcji it-d.

W głosowaniu tajnym ustawa uehwa 
łona została nieznaczną większością 18 
głosów (258 głosów padło za ustawą, 
240 głosów' przeciwko ustawie).

Ustawa uchwalona została jedynie 
dzięki głosom 'członków rządu.

W dniach, gdy w Izbie Deputowa­
nych toczyła się dyskusja nad wyżej 
wymienioną ustawa, cały kraj ogarnę­
ła fala protestów'. W prowincjach Piza, 
Modena i Livorno odbyły się strajki po 
wszechne. Ruch strajkowy ogarnął 
wielkie zakłady przemysłowa Medioia 
nu, Genui, Bolonii i innych miast,

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
podaje, że w związku z 30 rocznicą 
Mongolskiej Rewolucji Ludowej zło­
żono w UŁan-Baior wieńce u stóp 
pomnika Stibe-Batora, założyciela 
Mongolskiej Partii Ludowo-Rewolu- 
cyjnej i niezawisłego państwa mon­
golskiego, wodza Mongolskiej Rewo­
lucji Ludowej.

W Ułan-Bator odbył nią wielki 
wiec, poświęcony rocznicy. Przema­
wiał premier rządu MRL — marsza­
łek Czoibalsan, który stwierdził, że 
zwycięstwo Mongolskiej Rewolucji 
Ludowej — stało się możliwe dzięki 
zwycięstwu Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. Temu 
zwycięstwu oraz pomocy narodu ra­
dzieckiego i Józefa Stalina zawdzię­
cza naród mongolski również swe 
sukcesy, osj ągnięte w budowie wol­
nego i niezawisłego państwa. Fo wie 
cu odbyła się defilada wojskowa jed
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DOBRY P O M Y S Ł H A O S P A ŁO Ś Ć
sklepów gminnych spółdzielni

W ciągu pierwszych 5 miesięcy bież. roku gminne spółdzielnie za­
kupiły tylko 70 proc przeznaczonych dla nich towarów drobnej wytwór­
czości. Ostatnio hurtowy sprzedawca „Spólnota Pracy** zwrócił się do 
Centrali Rolniczej, opiekującej się gminnymi spółdzielniami, aby zamó­
wiła towary typowo wiejskie na III kwartał br. Zbliża się już połowa 
lipca, a zamówienia dotychczas nic wpłynęły.

Magazyny „Spólnoty" są zabloko­
wane towarami, których spółdzielnie 
nie odebrały. Kontrolerzy „Spólnoty'1 
stwierdzili, że w większości sklepów 
gminnych brak zwykłych kretono- 
wych sukienek po 70 — 80 zł sztu­
ka, brak tak poszukiwanych bluzek, 
spódniczek, spodni, — które leżą go­
towe do odbioru w magazynach, a 
nawet mydlą. Zarządzenie o żelaznych 
rezerwach mydła, sklepy wiejskie zro­
zumiały dosłownie — trzymają re­
zerwę mydła w magazynach, lecz nie 
wykładają go na półki sklepów.

Braki w zaopatrzeniu w sklepach 
wiejskich zmuszały chłopów do poszu­
kiwania potrzebnych towarów w są­
siednich miasteczkach, a nawet do wę­
drówki do powiatowych i wojewódz­
kich miast — do lepiej zaopatrzonych 
sklepów’ MHD, PDT itp. Ale rzutki 
handlowiec nie czeka, aż klient do 
niego przyjdzie: „Spółnota Pracy" po­
stanowiła wykorzystać ospałość i bier 
ność sklepów spółdzielni gminnych.

„Do sukienek! do obuwia! do mydła!
— zachęcał głośno 4 Mn. na rynku gar- 
wolinskim sprzedawca, — chłopów, o- 
taczająćyeh ciasnym pierścieniem zała­
dowany towarem samochód Spólnoty.
Teeo dnia ciężarówka „Spólnoty" sprze 
dała w ciągu kilku godzin towarów za 
12.800 zł. sprzedaż „jarmarczna" w Ry­
kach przyniosła jednego dnia Spólnoeie 
ponad 10 tysięcy zł. a 19 czerwca w 
Sochaczewie — 7.900 zł. Inicjatywa
Spólnoty cieszy się szczególnym powo­
dzeniem w małych miasteczkach woj. 
poznańskiego. Ciężarówki z towarami 
przybywają do Księża, Sremn, Miłosła­
wia. Pyzdr, Zagórowa i innych miaste­
czek, będących dotychczas wyłączną do­
meną spółdzielczości gminnej.
Przedstawiciele gminnych rad na­

rodowych ogłaszają terminy przyjaz­
du wozów, a klienci nalegają, aby 
sprzedaż „Spólnoty" odbywała się re­
gularnie. A twierdzenie sklepów gmin 
nych., że nie kuipuną w  .,Spólnoeie 
Pracy" niektórych towarów, bo są 
za drogie jest też bezpodstawne wo-

Winogrona
pod Łodzią

Łódź. (Obsł. wł.). Ponad 700 kg 
wczesnych winogron dostarczy w naj 
bliższych dniach handlowi uspołecz­
nionemu liceum ogtodmeze w Ksa­
werowie.

Szklarnie liceum zajmują powierz­
chnię około 7 tys. mtr. Ikw„ toteż 
produkcja roczna wyiśpsi tu 20 tys. 
kg pomidorów, kilkanaście ton ogór­
ków, kalafiorów, 30 tys. kg główek 
sałaty it-p.

Obecnie prowadzone są doświad­
czenia nad uzyskaniem nowej od­
miany pomidorów o większej zawar­
tości cukru. Ostatnio udało się skrzy­
żować kalafior z chrzanem i uzy­
skać kalafior chrzanowy o bardzo de 
likatnym smaku i dużej zawartości 
witamin, (o)

bec powodzenia, jakim cieszy się bez­
pośrednia sprzedaż (po tej samej ce­
nie).

Wozy „Spólnoty** uzyskały jednak 
podwójny sukces: nie tylko sprzedały 
towary, które leżały w magazynach, 
ale podnieciły już ambicję niektó­
rych sklepów. W ub. tygodniu np. 
Sp. Gminne w kilku miasteczkach 
woj. poznańskiego zamówiły towarów 
na 100 tys. zł.

Okazuje się więc, że przy odrobinie 
inicjatywy i pomysłowości wiele moż­
na zrobić dla usprawnieni© za­
opatrzenia ludności wiejskiej, odcią­
żenia przeciążonych sklepów miej­
skich i rozładowania magazynów. 
Jednak żeby zrealizować te zadania, 
nie powinno się uciekać do posługi­
wania się starymi, złożonymi od kil­
ku lat do lamusa formami „handlu 
jarmacznego". Sklepy spółdzielni 
gminnych są lepszą i nowocześniejszą 
— wypróbowaną formą obrotu to­
warowego dla wsi, ale trzeba o nie 
dbać i postawić je na nogi. Toteż ini­
cjatywę „Spólnoty Pracy" rozumiemy 
jako bodziec w stosunku do ospałych 
GS-ów.

Ignacy Gawryluk

S I E M I O N  G A R I N

N a  b u d o w a c h  M o s k w y

(Od własnego korespondenta)
Moskwa, w lipcu,

Rojno i ludno jest na placu przed 
Dworcem Białoruskim. Mieszkańcy 
Moskwy oraz przyjezdni podziwiają 
nowe, niepospolite dzieło rzeźbiarzy 
radzieckich — pomnik wielkiego pisa­
rza rosyjskiego Maksyma Gorkiego.

W  luźnej i prostej odzieży, w ka­
peluszu o szerokim rondzie, z laską w 
ręku, z nieco do tyłu odchyloną gło­
wą stoi spiżowy posąg Gorkiego. 
U stóp olbrzyma wre życie, huczy 
plac dworcowy, skąd prowadzi do 
samego serca stolicy najpiękniejsza 
magistrala moskiewska — ulica Gor­
kiego.

Gdy tak spozierasz na pomnik, wy­
daje ci się, że Gorki za chwilę zej­
dzie z cokoła, przejdzie przez plac 
i skręci w „swoją" ulicę.

„Tak, Gorki byłby zadowolony z 
moskwiczan — mówi mój towarzysz, 
zachwycając się pomnikiem. — Zmie­
niła się Moskwa przez 15 lat — od 
czasu, gdy nie ma wśród nas Gor­
kiego. Choćby tylko ulica jego imie­
nia. Przechodzimy kolo nowych do­
mów, przecinamy plac Majakowskie­
go, idziemy w dół w kierunku Ochot­
nego Riadu — wzdłuż masywnych 
gmachów wybudowanych w ostatnich 
latach. W oknach wystawowych — 
liczne fotografie nowych domów sto­

licy. Dawniej wystawiano tu tylko 
projekty. Dziś fotografie pokazują 
zrealizowane budowy. Mój towarzysz, 
architekt Aleksy Sergiejewicz Obraz- 
cow, zatrzymuje się przy każdym 
oknie wystawowym i z zapałem opo­
wiada o nowych budowach.

Szkoły budownictwa
Podobnie, jak jego dziadek, akade­

mik Włodzimierz NikoŁajewicz Obraz - 
cow, który był wybitnym specjalistą 
w dziedzinie transportu, jak ojciec 
Sergiusz Włodzimierzowicz, wybitny 
artj^sta i reżyser — przedstawiciel 
trzeciego pokolenia Obrazcowów, któ­
ry obrał zawód architekta, gorąco ko­
cha swoją pracę. Godzinami może o- 
powiadać o nowej Moskwie i o jej 
niebotycznych gmachach.

Gdy się zatrzymujemy przy zdję­
ciach niebosiężnego wieżowca na plą­
su Smoleńskim, Obrazcow mówi: — 
Za miesiąc będzie gotów. Już wykoń­
czono większość lokali, właśnie mon­
tuje się windy. A  wydawało się prze­
cież, że takiej machinie nie da się 
rady.

Opowiada on o specjalnej technice, 
którą stosuje przy budowie domów 
olbrzymów, o nowych metodach przy­
spieszających budownictwo.

Odgodz. 8—22 wizyty, do 1 8 - zgłoszenia

Lekarze odwiedzają chorych
Usprawnienie pomocy leczniczej przez racjonalną gospodarkę kadra­

mi i godzinami lekarskimi jest ciągle jednym z najbardziej palących za­
gadnień nurtujących służbę zdrowia.

Przed paroma dniami pisaliśmy o przeprowadzonej ostatnio reorga­
nizacji zwolnień chorych, rozszerzeniu kompetencji lekarzy w sprawach 
udzielania zwolnień (od 10 dni) i komisji lekarskich — dziś zajmiemy 
się sprawą pomocy d!a obłożnie chorych — to jest tych, którzy przeby­
wają w domach i nie mogą pójść do ambulatoriów.

W 1950 r. lecznictwo pracownieze 
udzielało około 42 milionów porad 
ambulatoryjnych i około 2 milionów 
porad domowych. Ta ilość porad do­
mowych, stosunkowo niska, nie osią­
gnęła cyfry przewidzianej przez pod­
stawowe wytyczne Blin. Zdrowia.

NIE TYLKO W SWOIM REJONIE
Główną przyczyną tego stanu rzeczy 

było przyjmowanie przez placówki lecz­
nictwa otwartego zgłoszeń na wizyty 
domowe do godz. 10, 12 łub 13-ej, tak, 
że chorzy musieli często szukać pomo­
ce w Pogotowiu Ratunkowym. Pogoto­
wie znów, na skutek nadmiaru pracy, 
nie mogło sprostać ciążącym na nim 
obowiązkom.

Drugim błędem w dotychczasowej or­
ganizacji opieki zdrowotnej było „pra­
wo zwyczajowe", zobowiązujące lekarza 
do załatwiana wizyt domowych tylko 
na terenie swojego rejonu. Dekarz nie 
interesował się obsługą innych rejonów

Sport stołeczny w dniu 22 lipca
§więto 22 lipca sport stołeczny 

oczri zorganizowaniem szeregu aka­
demii, pokazów i imprez sportowych. 
M. in. odbędzie się mecz piłkarski o 
Puchar Prezydenta Kzplitej między 
reprezentacjami Gwardii i CWKS, 
wyścig kolarski ,.Dookoła Wojewódz­
twa" eliminacje CWKS do Spartakia­
dy. Szczególnie bogaty program przy­
gotowuje się na Wiśle. Staraniem 
sekcji Sportów Wodnych St. KKF i Ligi 
Morskiej odbędą się regaty szalupo-

8 rekordów świata
S a ł y g i

W Krakowie w ramach zobowiązań 
lipcowych kolarz Gwardii Łódź T. 
Salyga ustanowił 13 rekordów w tym 
8 rekordów świata przejeżdżając w 12 
godzin 405 km 662 m. Rekordami świa 
ta są wyniki w jeździe, 7, 8, 9, 10, 11 
i 12 godzinnej, oraz na 300 i 400 km.

we, pokaz sprawności lodzi motoro­
wych, wyścig pływacki „Wisłą .przez 
Warszawę", pokaz zespołowego pły­
wania, defilada, ogniska i zabawmy- 
Imprezy te będą skonćetrowane na 
Plaży Miejskiej, w Porcie Czernia­
kowskim (żaglówki) i na przystani 
Budowlanych (motorówki), (sm)

Dni Z rz e sz e ń  S p o rtow ych
W ciągu lipca j. sierpnia br. wszy­

stkie Zrzeszenia Sportowe w stolicy 
zorganizują „Dni Sportu" których 
celem jest przede • wszystkim masowe 
zdobywanie SPO. Próby będą zor­
ganizowane na bazie współzawodni­
ctwa kół sportowych, przyczem Stół. 
KKF i Zrzeszenia ufundują dla wy­
różnią jących się kół sportowych i za­
wodników nagrody w postaci w y­
ekwipowania i sprzętu sportowe­
go. (M)

nawet wtedy, kiedy nie miał w swoim 
rejonie żadnej zgłoszoneJ wizyty do­
mowej.

Dane statystyczne z 1950 r. stwier­
dzają, że godziny, przeznaczone na 
wizyty domowe, nie są przez leka­
rzy wykorzystane i ilość porad jest 
zbyt niska.

Ten stan rzeczy musi ulec zmian1 e. 
O tym, w jakim kierunku pójdą 
te zmiany, mówią nam opracowane 
ostatnio przez Min, Zdrowia wytycz­
ne w sprawie pomocy dla obłożni? 
chorych.

INSTRUKCJA WPROWADZA 
ZM IANY

Wprowadzane będą one w życie 
stopniowo: w pierwszej kolejności 
obejmą duże skupienia ludności ro­
botniczej, ośrodki przemysłowe, mia­
sta wojewódzkie, a następnie więk­
sze powiatowe. Zgłoszenia na wizyty 
domowe przyjmować będą centralne 
ambulatoria rejonowe, a tylko w cięż 
kich przypadkach wolno będzie wez­
wania zgłaszać bezpośrednio do le­
karzy domowych.

Jeśli lekarz ma zapewniohe środki 
lokomocji (o ile chory mieszka w cd 
ległości większej niż kilometr od 
ambulatorium) — obowiązany jest do 
dwóch wizyt w ciągu godziny.

Ustaleniem odpowiednich norm wizyt 
lekarskich dla pozostałych mniejszych 
miejscowości, w zależności od mlejseo- 
w.ych warunków, zajmą się Prezydia 
Wojew. Rad Narodowych.

Praca lekarza rejonowego — zgod­
nie z wytycznymi — obejmuje go­
dziny na przyjęcia ambulatoryjne i 
godziny na odwiedzanie obłożnie 
chorych. Jeżeli zgłoszeń na wizyty 
domowe jest więcej, niż lekarz rejo­
nowy jeet w stanie załatwić, mniej 
obciążeni lekarze innych rejonów, 
związanych z ambulatorium, obowią­
zani są zastąpić kolegów w ramach

godzin, przeznaczonych na wizyty 
domowe.

Ambulatorium rejonowe otacza o- 
pieką przeciętnie 20.000 ubezpieczo­
nych i rozbite jest m  ó tzw. odcin­
ków lekarskich. Każdy odcinek le­
karski posiada lekarza rejonowego.

O ile kierownik placówki leczni­
ctwa podstawowego uzna, że wizyty 
do obłożnie chorych nie mogą być 
lego dnia załatwione przez lekarzy, 
którymi rozporządza, powinien zwró­
cić się do najbliższego obwodu lecz­
niczego tj. placówki specjalistycznej, 
przygotowanej do obsługi 80 tys. cho­
rych i dysponującej zespołem leka­
rzy, nastawionych na odwiedziny do­
mowe.

W IZYTY I ZGŁOSZENIA
Instrukcja Min. Zdrowia wprowa­

dza też zasadnicze zmiany w  godzi­
nach obsługi lekarskiej obłożnie cho­
rych. ronioc w domu chorego udzie­
lana będzie w  dnie powszednie w 
godz, oił S do 22 — zgłoszenia, na w i­
zyty przyjmowane do godz. 18, a w 
poważnych wypadkach i w godzinach 
późniejszych.

Prezydia Woj, Rad Naród, opracowują 
projekty dyżurów lekarskich, powoła­
nych dla załatwiania wizyt domowych 
w niedziele 1 dnie świąteczne.

Pomoc pediatryczna oparta będzie 
na tych samych zasadach równo­
rzędnych, co pomoc dla dorosłych. 
Wizytami domowymi objęte będą 
również dzieci do lat 2, które do­
tąd korzystały wyłącznie z porad w 
ambulatoriach.

Instrukcja wprowadza również 
zmiany w lecznictwie specjalistycz­
nym, Program pracy lekarzy specja­
listów (poza ginekologią, położnict­
wem i pediatrą) nie obejmował go­
dzin. przeznaczonych na wizyty do­
mowe. Otóż obecnie, w koniecznych 
wypadkach, lekarze specjaliści będą 
udzielać pomocy obłożnie chorym. 
Za każdą wizytę otrzymają oni z 
Wydziału Zdrowia wynagrodzenie w 
wysokości 15 zł. Na tych nowych wa­
runkach rozpoczęli już pracę war­
szawscy lekarze specjaliści.

Instrukcja ta, która wchodzi już 
w stadium realizacji, przyczyna się 
do dalszej poprawy i podniesienia 
poziomu usług leczniczych dla świa­
ta pracy.

B. Monasterska

Do budowy smoleni kiego wieżow­
ca, pierwszego z gmachów — olbrzy­
mów, użyto nowego materiału na 
zewnętrzne elewacje — bloków cera­
micznych. Każdy blok waży od 20 
70 kilogramów. 360 tysięcy bloków 
poszło na oblicowanie olbrzyma. Obec 
nie sztukatorzy kończą pracę na 
szczycie budynku.

— Czy pracuje tam jeszcze Iwan 
Samojłow?

— A jakże! Przecież na tej budo­
wie wsławił się jako najlepszy sztu­
kator Moskwy. Według szybkościo­
wej metody Samojłowa pracują te­
raz wszyscy sztukatorzy.

Obok zdjęcia wieżowca z placu 
Smoleńskiego, znajdują się liczne fo­
tografie Nowej Piaskowej ulicy.

— Jeśli budowla na pl. Smoleń­
skim jest szkolą sztukatorów — mó­
wi mój współtowarzysz — to Nowa 
Piaskowa jest uniwersytetem budow­
nictwa potokowo - szybkościowego. 
Tam uczymy się nie tylko my, z 
Moskwy. Tam przyjeżdżają ze wszyst­
kich krańców kraju.

Budować
i nie przeszkadzać 
mieszkać

Słowa architekta przypominają mi 
moją niedawną podróż do Magnito- 
gorska, gdzie widziałem całe ulice 
i dzielnice wybudowane systemem 
szybkościowym. Budowniczowie opo­
wiadali, jak się uczyli na wzorach 
moskiewskich. Opowiadali mi o tym 
także i mieszkańcy Stalingradu.

Samochód obwozi nas po Nowej 
Piaskowej, gdzie w  ostatnich dniach 
wyzwoliło się z „powijaków" oszalo­
wali kilka domów olbrzymów. Elegan­
cka ulica, wysadzona drzewami, już 
jest zamieszkana, chociaż budownic­
two idzie tam dalej pełną parą. „Bu­
dować i nie przeszkadzać ludziom 
mieszkać w gotowych domach" — ta­
ką jest zasada moskiewskich budow­
niczych.

Zasada ta jeszcze raz świadczy o 
wysokiej przemysłowej kulturze, któ­
ra towarzyszy budownlotwu. Na bu­
dowlach — nic zbędnego. Domy mon­
tuje się szybko z części, spływają­
cych jak z taśmy. Na każdej ulicy, 
którą się jeszcze buduje, panuje 
czystość i porządek.

■Wiele jest takich ulic w  Moskwie. 
Buduje się wszędzie: na bulwarach 
i podmiejskich arteriach wylotowych. 
IV centrum miasta i na peryferiach, 
w dzielnicach: Zdanowskiej, Proletar- 
skiej i Kijowskiej. Wystarczy zajść na 
jakakolwiek z ulic po tygodniu, by 
zobaczyć rusztowania lub wznoszące 
się mury nowych budynków.

W ciągu jednego minionego roku 
mieszkańcy Moskwy otrzymali 840 
nowych domów, 8 szkół, 9 żłobków, 
13 ogródków jordanowskięh, kina 
oraz gmachy wyższych zakładów 
naukowych. A w roku bieżącym 
wybuduje się 710 tys. metrów kw. 
samej tylko powierzchni mieszka­
niowej.

Uniiwersytet — to prawie 
całe miasto

— Jakież to wspaniałe — z za­
chwytem woła architekt, ujrzawszy 
z dala zarysy Państwowego Uniwer-
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W R ZE SIE Ń
■ ' Służba nocna ma swoje dobre strony. Markiewicz z dyżurnym 

podoficerem obchodził posterunki. Noc jest ciemna, gwiezdna i ciepła. 
Żaby —  tym gwizdać na instrukcje z batalionu, wysiedlenia też jakoś 
się nie boją. Ich bełkot pozwala się zorientować —  trzeci pluton ma 
pozycje przed bajorkiem. —  Stój, hasło! —  Szeregowiec Siek nie od­
uczył się krzyku, Markiewicz jeszcze raz mu tłumaczy: półgłosem, 
psia krew, skąd wiesz, może z tyłu czołga się Niemiec, wypatruje, 
gdzie stoisz, a potem ci nożem w żebra! Hełm, rzemyk pod brodą, sie- 
kowe oczy ledwo w ciemności widoczne, do cholery, nie zrozumiał 
i teraz.

Wizytacja kwater. Służbowi przed stodołami. Buty w wyrówna­
nym szeregu na klepisku. Siano i onuce, to pierwsze przecież przewa­
ża. Służba nocna tna swoje dobre strony. Obejść tak wszystko, co na­
leży i potem wrócić do chaty dowództwa kompanii, usiąść przy telefo­
nie, zapalić. Obowiązek spełniony. Losy stu kilkudziesięciu łudzi 
W pewnych rękach. Obejrzał je machinalnie, te ręce.

A potem wyszedł na podwórze: duszno, napalono. Duda siedział do 
późna, wypisywał listy żołdu. Stodoła, rozczochranym dachem przy­
kryła ćwierć nieba. Pies zaskowyczał i umilkł. Drzwi od chaty przymk­
nęły się cicho i jakby wietrzyk przebiegł po podwórzu: wątła fala wo­
ni pachnącego groszku. Skąd ma wiedzieć Markiewicz, że tej chwili 
będzie potem szukał i nie przypomni sobie.

Bo teraz jakieś okrzyki przed bajorkiem i psy, trzy naraz i jesz­
cze więcej. —  Służbowy! —- zapukał w okno Markiewicz —  skoczcie 
no, co za wrzaski? Pewno ciągle ten Siek. Kapral wybiegł, pas obciąg­
nął, skrzypnął przełaz do ogrodu. Fsy rozkręciły się całkiem-

Markiewicz wstał, nasłuchując. Ktoś biegł ciężko klepiąc buciora­
mi po rozmiękłej, ogrodowej ziemi. Zderzyli się ze służbowym: parę 
zdań, zbitjroh w jedno. Zawracają.

Skoczył ku przełazowi, jakby rażony prądem od palców u nóg po 
serce. Nie zdążył ochłonąć, gdy tamci byli przy nim.

Strażnik z nad granicy, w’ swojej okrągłej, tak cywilnej teraz obok 
tych hełmów, czapie. Ciężko d3rszał, oparł się o służbowego:

—  Niemcy... —  jeszcze sapał, może ze dwie sekundy, tarmoszony 
przez Markiewicza, zanim wydusił znowu tylko: —  Niemcy

Markiewicz skamieniał. Kapitan, telefon. Telefon, kapitan. Dwa 
te słowa zderzyły mu się z mózgu, jak bilardowe kule, odbijały się od 
siebie, powracały. Aż dziw, że jeszcze stoi na miejscu, patrzy na otwarte 
usta strażnika, słucha jego rzężenia.

—  Niemcy.. —  tamten znowu, jakby innych słów zapomniał. Do­
piero służbowy:

—  Usłyszeli cosik...
_ —  Niemcy... ruch w lesie... coś pohukuje... —  strażnik puści! ramię 

służbowego, czapkę zdjął, machnął nią sobie przed ustami: —  biegłem...

—  Pohukuje? —  Markiewicz targnął go za ramię, o dziwo, jakby 
rozczarowany: —  co pohukuje? Zwariowaliście? Co oni, wołają? Do 
riiolery, gadajcie!

—  Fohukuje, coś jakby pociąg, jakby burza...
—  Więc, co krzyczycie? Niemcy? Atakują? Strzelają? Przekroczyli 

granicę?
Strażnik głową machnął przecząco. I ten strach, który Markiewicza 

sparaliżował przed minutą już nie głupim rozczarowaniem stał się, ale 
I złością. Z impetem natarł na strażnika: bez głupstw, bez paniki, po 
l kolei ' ' d.c.n.

sytetu Moskiewskiego. — Ileż to razy 
oglądałem z daleka i z bliska ten 
wielki gmach, wtedy jeszcze, gdy 
koronką żelbetonowych wiązań wzno­
sił się nad elewacją wykończonych 
już pierwszych pięter. I za każdym 
razem ten olbrzymi kompleks zabu­
dowań — miasto prawie — sprawia 
oszałamiające wrażenie.

\ oto znów rozkoszujemy się wzno­
szącym się nad Moskwą olbrzymem 
Wkrótce w audytoriach zakipi życie, 
zjadą się tysiące studentów7. Postę­
pują prace wykończeniowe i Jco" 
smetyka" wnętrz, a budowmiczowie 
% dniem każdym wzmagają tempo.

Następnie oglądamy gotowe już 
mieszkania — w domu na wybrzeżu 
Kotielniczewskim — wygodne, prze­
stronne, widne. Przewidziano każdy 
drobiazg, nawet punkty do włączenia 
aparatów telewizyjnych oraz anteny 
ukryte w ścianach. 500 komfortowych 
mieszkań czeka już na lokatorów', a 
ostatni budowniczowie wnet przeniosą 
się na inne pole pracy. Miejsc takich 
jest wiele. „Gigantyczny plac budo­
wy" — inaczej nie powiesz o dzi­
siejszej Moskwie. Zresztą nie tylko 
o dzisiejszej.

W tych dniach upłynęło 20 lat od 
dnia, w którym przyjęto historyczną 
uchwałę „O moskiewskiej gospodarce 
miejskiej i rozwoju miejskiej gospo­
darki ZSRR". Przez 20 lat Moskwa 
przebudowuje się i odbudowuje wg. 
genialnego planu Stalinowskiego. 
Każdy szczegół tego planu przepo­
jony jest bolszewicką troską o czło­
wieka, o .togo wygody — żeby mu się 
dobrze i szczęśliwie żyło.

Trzeba by grubych ksiąg, żeby po­
krótce opowiedzieć, jak zmieniła się 
Moskwa w ciągu ostatnich 20 lat. 
7 milionów7 metrów kwadratowych 
samej tylko powierzchni mieszkalnej 
otrzymali mieszkańcy stolicy w okre­
sie przedwojennych pięciolatek 5ta*i 
linowskich.

A w 1950 roku oddano do użytku 
o 35 proc. powierzchni mieszkanio­
wej więcej niż w roku 1940. ,

Polski film  — na budow ie
W czasie objazdu nowych budowli 

spotykamy słynnych murarzy Wasyla 
Koro lewa i Fiedora Szawliugina,- 
wśród grupy monterów, malarzy, 
elektryków itd. Ta wspaniała gwar­
dia budowmiczych wychowała tysiące 
naśladowców — mistrzów w swoim 
fachu.

Na jednej z budów demonstrowano 
podczas przerwy obiadowej przepiękny 
polski film dokumentalny „Pokój zwy­
cięży na całym śwńecie". Szczególnie 
silne wrażenie wywarły na budow­
niczych epizody, pokazujące odbudo­
wę i odrodzenie Warszawy, opisu­
jące m. in. jak polscy budowniczo­
wie wykorzystują przodujące metody 
mistrzów moskiewskich.

— To dobrze! — powiedział murarz 
Dymitr Piotrowicz Fiedorów. — Przy* 
jemnde jest wiedzieć, że u nas, u mo­
skwiczan, robotnicy bratnich krajów 
uczą się pokojowej pracy. Niech inne 
miasta pięknieją tak. jak nasza Mo-.

skwa. Siemion Garin *

F A C H O W C Y  P O S Z U K IW A N I
INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW, MAJSTRÓW NA 
WOD /KAN. i C. O. MONTERÓW I POMOC FACHOWA, 
MAGAZYNIERÓW, KOPACZY zatrudni natychmiast 
WARSZAWSKIE ZJEDNOCZENIE INSTALACJI PRZE­
MYSŁOWYCH NR. 1, ZARZĄD BUDOWLANO - MON­
TAŻOWY W LUBLINIE, ul. Skłodkowskiej nr 36, III 
piętro. Uposażenie w/g układu zbiorowego pracy w 
Budownictwie. K  122-0

MISTRZYNI KRAWIECKIEJ poszukujemy na damską 
i dziecięcą robotę. Wiadomość SPOŁDZ. KRAW. „G. 
DUA" w Częstochowie, ul. Gen. Świerczewskiego nr 17.

K 102G-1

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zaangażuje od zaraz DY­
REKCJA CZĘSTOCHOWSKICH ZAKŁADÓW GASTRO­
NOMICZNYCH. Warunki płacy według grupy II-ej fi­
nansowej dia pracowników państwowych przemysłu 
gastronomicznego. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Per­
sonalna C.Z.G., Częstochowa, ul. Waszyngtona nr 6.

K 1025-0

OBWIESZCZENIA
Okręgowy Zarząd Technicznej Obsługi Rolnictwa 
w Olsztynie, ul. Partyzantów Nr. 33 podaje do ogólnej 
wiadomości, że stosownie do Uchwały Rady Ministrów 
z dnia 14.X II.1950 r. wszelkie zażalenia i odwołania 
przyjmuje Dyrektor Naczelny w czwartki od godz. 7 30 
do 9-cj. K  693-0

Zgubiono przepustkę fa-« 
bryczną CZPI. „Warta"! 
Częstochowa, nazwisko 
Rak Bolesław. j4331-I.
Skradziono dowód osobi­
sty, książeczkę wojskową 
wydaną R.K.U. Zamość, 
odcinek zameldowania wy 
dany przez G.R.N. Stary 
Zamość, nazwisko Kijow­
ski Czesław, zamieszkały, 
Dębowiec k/Zamościa.

_________ 131-1
Zgubiono książeczkę woj­
skową RKU Siedlce oraz: 
karlę zameldowania Tcho­
rzewski Józef, Skrzyszów* 
gm. i pocz. Ulan, pow* 
Łuków, woj- lubelskie.

132-1'
Zgubiono książeczkę woj­
skową ser. ,,Ć“ nr 0124349 
RKU Olsztyn na nazwisko 
Kraśnicki Stefan. 493-L

Ogłoszenia drobne
OGŁOSZENIA DROBNE PRZYJMUJĄ 

WSZYSTKIE URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE 
W CAŁYM KRAJU

HANDLOWE

Zamienię dwuizbowe miesz 
kanie na podobne. Radom,
Nowogrodzka_19/13.___479-0
Zamienię dwa duże pokoje 
z kuchnią, słoneczne z wy­
godami, w centrum Czę­
stochowy na pokój z ku­
chnią i jedno pojedyncze 
w centrum — słoneczne. 
Biuro Ogłoszeń „Zycie 
Częstochowy" pod „za­
miana". 4338-1

ZGUBY
Zgubiono kartę rzemieśl­
niczą Nr. 464 wydaną na 
nazwisko Mikulska Hele­
na, zamieszkała Często­
chowa.__________ 4328-0
Zgubiono zaświadczenie
wojskowe wydane przez 
R.K.U. Radom na nazwi­
sko Lik Władysław7. 482-1

Skradziono książeczkę woj 
skową serii D nr 83547 
RKU Olsztyn, kartę mel­
dunkową, legitymację służ 
bową ZEOP, legitymację 
związkową, zaświadczenie 
kursu kinooperatorów, 
kwit na węgiel na nazwi­
sko Szostakowski Miro­
sław. 491-1
Skradziono książeczkę woj 
skową wydaną przez RKU 
Radom i legitymację zwią 
zkową na nazwisko Grze­
bała Władysław. 481-1
Zgubiono książeczkę woj­
skową nr 0170833 wydaną 
RKU Sokółka dn. 15. XI. 
1349 r., dowód osobisty na 
nazwisko Kozłowski Ed­
ward zamieszkały wieś 
Kantorówka poczta Stara 
Rczedranka, powiat So­
kółka. 516-1
Zgubiono świadectwo szkol 
ne wyd. Szkoła Podstawo­
wa nr 21 Częstochowa, na­
zwisko Waniel Łucja.

4335-1
Zgubiono książeczkę w oj­
sk ow ą RK U Cz ęs i oc h o w a 
na nazwisko Wojciechow­
ski Franciszek. 4334-1
Zgubiono książeczkę woj­
skową wydaną prr-sz RKU 
Radom, legits’mację Zw. 
Zaw., służbowa CS Ra­
dom. Orzechowski Marian. 
Radom. 434-1

Zgubiono dowód kolejowy 
nr 127527 wyd. DOKP Ol­
sztyn nazwisko Pietrule-
wicz Mieczysław._____ 439-1'
Zgubiono legitymację Z.M. 
P., zaświadczenie pierw­
szej rejestracji poboro­
wych RKU Olsztyn na na 
zwisko Piwowarczyk Jan.

490-1
Zagubiono dowód tożsamo 
ści, kartę meldunkową, 
dowód konia na nazwisko 
właściciela Kaniszewskiego 
Juliana. Olsztynek, Krzy­
wa 4. 492-1
IV tom Wielkiej Encyklo­
pedii Radzieckiej w cenie 
zł 38 — do nabycia w
Radzieckiej Księgarni „Do 
mu Książki", Olsztyn. 
1 Maja 25. K 698 -0
Zagubiono książeczkę w oj 
skową wydaną WKR. Ra­
dem oraz kartę meldun­
kową wydaną przez Prezw 
Miejskiej Rady Narodowej 
na nazwisko Kowal Ry­
szard. 489-1
Zgubiono legitymację Zw. 
Zaw. wydaną przez Koło 
Z w. Zaw. Urzędników Pań 
stwowych oraz dowód re­
jestracji nr 471 wydany 
przez RKU Radom na r.a-* 
zwisko Baranczenko Jan.

433-1
Zgubiono kartę meldunko­
wą. kartę rejestracji woj­
skowej RKU Częstochowa, 
zaświadczenie szkolne, le­
gitymację Związków Za­
wodowych na nazwiska 
Kurasiewicz Wiesią w orazs 
zaświadczenie z pracy nar' 
nazwisko Tarasek Edward. 
Częstochowa, Joselewiczaf 
n r_1._________________ 4333-1
Skradzlno książeczkę woj* 
skową WKR Częstochowa* 
legitymację Związków Za* 
wcdowych. zaświadczeni# 
rejestracji roweru na na-* 
zwisko Foltyński Zygj 
munt. 4337-ą

Jerzy Putrament

NAUKA

LOKALE

Tapczan sprzedam, repe­
racje stolarskie, tapicer- 
skie, Częstochowa, Wieluń- 
ska 18-8.______________4336-1

Trzymiesięczne nowoczesne 
korespondencyjne kursy 
księgowości. Lodź — skryt­
ka 163. K 537-0
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W przededniu Święta
Szybkimi krokami zbliżamy się do 

uroczystości dnia — siódmej roczni­
cy powstania, PKWN ... Święta od­
rodzenia Polski. Cała klasa robotni­
cza i pracujące chłopstwo powita ten 
dzień realizacją podjętych swego 
czasu zobowiązali wiedząc, że każda 
zaoszczędzona złotówka, każdy w ter 
minie zżęty łan zboża, każda wypro­
dukowana ponad plan maszyna, czy 
przedmiot użytkowy — to jeszcze je­
den element umożliwiający nam 
przedterminowe wykonanie zadań 
Planu 6-letniego, a tym samym o- 
siągnięcie jeszcze jednego szczebla 
na drodze do Socjalizmu.

Dzień w dzień zamieszczamy coraz 
to nowe meldunki o podejmowanych 
lub już zrealizowanych zobowiąza­
niach lipcowych. Przodują — jak 
zwykle — kolejarze, choć i budowla­
ni i inni nie pozostają w tyle. Napły­
wają też specjalnie liczne meldunki 
z terenu wsi, przy czym nasi rolnicy, 
tak zatrudnieni w spółdzielniach pro­
dukcyjnych i PGR-ach jak i we 
własnych gospodarstwach zobowiązu­
ją się do szybkiego, sprawnego i rze­
telnego zakończenia akcji żniwno- 
omłotowej pod hasłem „Ani jeden 
kłos nie będzie zmarnowany".

W tym roku Święto Odrodzenia 
abiega się z 25 rocznicą śmierci Wiel­
kiego Rewolucjonisty Polskiego, Fe­
liksa Dzierżyńskiego. Społeczeństwo 
naszego województwa zapozna się z 
życiem i działalnością tego bojowni­
ka o Sprawę Socjalizmu z licznych 
referatów i pogadanek, W3rgłasza- 
nych w zakładach pracy, wsiach, 
szkołach, koloniach ł obozach let­
nich. Niezależnie od tego w przede 
dniu Święta Odrodzenia nastąpi uro­
czyste otwarcie trzech wystaw po­
święconych życiu i działalności Feli­
ksa Dzierżyńskiego — w Olsztynie, 
Mrągowie i Ostródzie.

W uczczeniu tych dwóch historycz­
nych chwil w dziejach Narodu Pol­
skiego nie zabraknie ani jednego 
mieszkańca Warmii i Mazur. Złoży­
my hołd Wielkiemu Polakowi — bo­
jownikowi o sprawę Socjalizmu, zło­
żymy hołd bohaterskim żołnierzom 
Armii Radzieckiej — Armii Pokoju, 
którzy polegli w walce o oswobodze­
nie naszej Ojczyzny, a jednocześnie 
świętując rocznicę Odrodzenia jeszcze 
raz odpowiemy podżegaczom wojen- 
nym — imperialistom anglo - amery­
kańskim: Chcemy pokoju!

P r a c o w n i c y  M P R B  j u ż  w y k o n a l i
s w o j e  z o b o w i ą z a n i a  l i p c o w e

(an) Fala realizowania Czynu Lipcowego ogarnia coraz głębiej wszyst 
kie zakłady pracy i rozszerza się w całym województwie. Do Olsztyna na­
pływają meldunki nie tylko o postanowieniach podejmowanych przez za­
łogi poszczególnych zakładów, mówiące o podnoszeniu wydajności pracy, 
o dodatkowych czynach społecznych, ale również meldunki o wykonan3rch 
zobowiązaniach.

Oto np. załogi poszczególnych dzia­
łów MPRB w Olsztynie złożyły już 
meldunki o 'wykonaniu powziętych 
poprzednio zobowiązań. Brygada cie­
sielska wykonała swe zobowiązanie 
w 124 proc., a brygada ob. Olejnika 
w 171 proc. Ogólnie rzecz biorąc po­

szczególne załogi działów MPRB zo­
bowiązały się do wykonania swych 
postanowień w 105 proc., a wykona­
ły je w 130 proc.

Pracownicy Olsztyńskich Zakładów 
Graficznych zobowiązali się plan na 
lipiec wykonać w 105 proc. w stosun

Młodzi kolejarze DOKP Olsztyn
podsumowują wyniki pracy

Narada produkcyjna aktywu mło­
dzieżowego kolejarzy DOKP Olsztyn 
obradowała pod hasłem walki o 
oszczędną i wydajną pracę. Referat 
sprąwozdawczo-polityczny wygłosił Ii. 
Anculewicz, instruktor młodzieżowy 
przy Zarządzie Okręgowym ZZK. Mło 
dzi kolejarze podjęli szereg zobo­
wiązań produkcyjnych dla uczczenia 
III Zlotu Młodych Bojowników o Po­
kój w Berlinie oraz 7 rocznicy 
PKWN. M. in. załoga parowozu 
Ty 203-261 podjęła i wykonała zobo­
wiązanie przejechania 100 tys. km. 
bez średniego remontu, co przynio­
sło gospodarce narodowej 22.536 zł. 
oszczędności. Przy składaniu odpo­
wiedniego meldunku brygada ta dla 
uczczenia III Zlotu Młodzieży w Ber­
linie dodatkowo zobowiązała się prze­
jechać 25 tys. km.

Dobrze pracuje także brygada 
młodzieżowca przy naprawie wagonów 
w Ostródzie, która wyrabia średnio 
136 proc. normy. W ś̂ród młodych ko­
lejarzy jest wielu przodowników 
pracy, np. ob. ob. Kołodziejski, wy­
rabiający średnio 153 proc. normy, 
Swierczyński — 122 proc., Samoiło— 
119 proc. i inni. W ciągu I półrocza 
liczba współazwodniczących w pra­
cy wzrosła o 230 osób.

W niektórych kołach ZMP jednak 
praca kuleje. O ile młodzież do za­
gadnień produkcyjnych podchodzi 
dobrze, o tyle nie docenia się często

znaczenia współpracy ze Zw. Zaw. i 
Partią. Zarządy większości kół nie 
rozwijają wśród młodzieży dostatecz­
nej pracy kulturalno-oświatowej i 
sportowej, a nieraz nawet i szkolenia 
ideologicznego.

Kor. Marian Karasek.

ku do wykonania planu w czerwcu 
rb. Poza tym plan miesięczny zosta­
nie wykonany na dzień 26 bm. Uzy­
skana z tego tytułu oszczędność prze­
kroczy 12.800 zł.

Dwie brygady parowozowa maszy­
nisty Bazylewskiego i Szczęsnowicza 
oraz pomocników Maliszewskiego i 
Chrzanowskiego zobowiązały się prze 
jechać na parowozie OK 1-266 — 
208 tys. km.

W trakcie wykonywania tego zo­
bowiązania postanowili przejechać 
między myciami kotła 100 tys. km., 
zaoszczędzać 15 proc. węgla mie­
sięcznie i 10 kg. smaru, zmniejszyć 
koszty naprawy rewizyjnej o 10 
proc. i szereg innych zobowiązań 
mających na celu utrzymanie paro­
wozu w należytej sprawności.

Pracownicy stacji Morąg postano­
wili przyśpieszyć przebudowę torów 
stacyjnych, co poza przyniesieniem 
odpowiedniej oszczędności przyczyni 
się do udogodnienia ruchu.

Jednodniówka PZMot. będzie powtórzona
Dbajmy o rozwój sportu

POM w Bartoszycach melduje:

Gotowi do akcji żniwnej
(an) Wszystkie działy POM w Bar­

toszycach kończą ostatnie przygoto­
wania do rozpoczęcia żniw. Przy­
puszcza się bowiem, iż w tym po­
wiecie snopowiązałki i żniwiarki 
ukażą się na polach PGR-ów, spół­
dzielni produkcyjnych i gospodarstw 
indywidualnych ok. 20 bm.

Trudności z przygotowaniem par­
ku maszynowego do żniw były duże 
a powstały stąd, że dopiero w ostat­
niej niemal, chwili dokonano t. zw. 
rejonizacji maszyn. Załoga POM w 
Bartoszycach miała też poważne trud 
ności z otrzymanymi smopo wiąz alka­
mi, do których nie było części zapa­
sowych m. in. kos i „główek". Nie 
czekając jednak na przysłanie ich 
z fabryk, wykonano potrzebne ele­
menty we własnych warsztatach.

Jak przypuszczany, akcja żniw­
na będzie tu przebiegać sprawnie, 
choć plan jest dość poważny i prze 
widuje ZŻĘCIE ZBOŻA NA OB­
SZARZE 2.493 HA.

Chłopi mało i średniorolni, do­
ceniając wagę mechanizacji w rol­
nictwie, gremialnie zgłosili się do 
POM podpisując liczne umowy. 
Toteż traktorzyści będą musieli 

wytężyć siły, ażeby podołać wszj^t-

kim zamówieniom. Gwarancją tego 
są. czołowi traktorzyści, .którzy już 
pokazali w kampanii siewnej, jak na­
leży pracować w zmechanizowanym 
rolnictwie. Np. Józef Balbic wyko­
nywał przeciętnie 113 proc. normy, 
Zdzisław Frenczkowiak 110 proc., 
Aleksander Skierczyński oraz Stefan 
Romanowski po 113 proc.

Sądzimy, że i w kampanii żniwnej 
zarówno wymienieni jak też i pozo­
stali traktorzyści zadanie chlubnie 
spełnią.

Wskutek małej ilości kandydatów 
zapowiadana przez nas Jednodniów­
ka PZMot nie odbjda się. Zgłosiło się 
zaledwie kilka maszyn, m. in. z ZO 
PGR 2, Nar. Banku Polskiego — 1, 
Spółd. Pracy — l i  Dyr. Okr. PKS— 
1. Natomiast kierownictwo Olsz­
tyńskiego Zjedn. Bud. Przem. kate­
gorycznie odmówiło zgłoszenia samo­
chodów, motywując swe stanowisko 
możliwością ewentualnego uszkodze­
nia wozów w czasie zawodów.

Ten i inne podobne fakty stwier­
dzają, że wśród wielu osób na kie­
rowniczych stanowiskach tkwi jesz­
cze brak zrozumienia dla spraw 
związanych ze sportem motorowym, 
jako ważnym czynnikiem w szkoleniu 
kadr kierowców. Rozumiemy, że sze­
reg instytucji z powodu wzmożonej 
działalności produkcyjnej, lub admi­
nistracyjnej nie mogło zgłosić swo­
ich maszyn do zawodów. Ale tłuma­
czenie się obawą przed ewentualny­
mi uszkodzeniami wozów — to już 
chyba należy zaliczyć do kategorii 
faktów naprawdę śmiesznych. Prze­
cież regulamin JJK mówi wyraźnie, 
i że zawody nie są wyścigiem, a tyl­
ko mają stać się sprawdzianem umie 
jętneści kierowców,w przygotowania 
technicznego wozu itp. . więc dana 
instytucja może jeszcze raz, tym ra­
zem na podstawie opinii fachowców 
stanowiących komisję zawodów', prze 
konać się o istotnej wartości swoje­
go kierowcy.

Pierwsze w tym roku zawody mo­
torowe nie udały się. Ale ponieważ 
Zarząd Olsztyńskiego PZMot bynaj­
mniej nie zraził się początkowym nie 
powodzeniem i nie rezygnuje z ich 
ponownego zorganizowania — mamy

nadzieję, że w drugim terminie któ­
ry podamy w swoim czasie — ob. ob. 
kierownicy poszczególnych instytucji, 
po zapoznaniu się z odpowiednim 
okólnikiem Prezydium Rady Mini­
strów w sprawie organizowania jazd 
konkursowych dla kierowrców a jed­
nocześnie po przypomnieniu sobie 
treści uchwały Biura Politycznego 
KC PZPR odnośnie rozwoju kultury 
fizycznej i sportu — chętnie zgłoszą 
podległe im maszyny do udziału w 
zawodach.

Bez obaw}', że może ewentualnie... 
„nawalić kicha".

Kadry oświatowców

Pracownicy odcinka drogowego w 
Rucianach podjęli 4 zobowiązania, w i 
myśl których wykonane zostaną do­
datkowe podbicie podkładów, wymia­
na ich itp.

Pracownicy stacji w Ostródzie w 
ramach czynu społecznego dadzą 249 
pracogodzin przy wykonywaniu ro­
bót gospodarczych i porządkowych.

Załoga stada ogierów w Kętrzynie 
przepracuje w zespole Wopławki w 
przeciągu 3 niedziel po 8 godzin z 
udziałem 16 ludzi i 4 wozów. War­
tość w'ykon3'wanego zobowiązania wy 
nosi 1460 zł. Pracownicy PGR Pose- 
zdrze postanowili wykonać żniwa w 
14 dni.

(an) Brak wykwalifikowanych pracowników świetlicowych stara się za­
spokoić Państw. Woj. Ośrodek Szkolenia pracowników świetlicowych w  
Barczewie. Na zdjęciu wejście do ośrodka szkoleniowego i fragment ład­
nego gmachu, w Którym mieszczą się internaty, sale wykładowe dla ok.

100 słuchaczy.

BYLI ANALFABECI -  KRZEWICIELAMI
Wczasowicze chcą czytać książki

(1). — Zakończona już zwycięsko 
walka z analfabetyzmem utorowała 
drogę do dalszej pracy oświatowej 
wśród najszerszych warstw ludności 
wsi i miast. Na miejsce kursów po­
czątkowego nauczania powstają ze­
społy czytelnicze, które utrwalą już 
u b. analfabetów zdobytą wiedzę. Ma­
ją one do swojej dyspozycji 890 roz­
sianych po całym województwie 
punktów bibliotecznych, 161 biblio­
tek gminnych, 34 miejskich, oraz 
Woj. Bibliotekę Publiczną.

Cała ta sieć nastawna się na nowe 
metody upowszechnienia książki 
zwłaszcza na wsi, gdzie ruch czytel­
niczy wciąż jeszcze nie jest dosta­
tecznie rozwinięty. Z rozpoczęciem 
nowTego roku szkolnego i po zakoń­
czeniu robót na roli działalność

Ze sportu

Przed III Zlotem
(ezo) Aktyw sportowy woj. olsztyńskiego, podejmuje w związku ze 

zbliżającym się obchodem Święta Odrodzenia oraz III Zlotem Młodych 
Bojowników o Pokój szereg zobowiązań. Przeważająca ich ilość — tu 
zwiększenie i przyśpieszenie zdobywania zaszczytnej odznaki Sprawny do 
Pracy i Obrony. ,

Ząubąg
Odniesiono dó naszej Redakcji ze­

garek na rękę legitymację PKP An­
toniego- Błońskiego, portmonetkę skó 
rżaną z pieniędzmi oraz sandałki 
dziecinne.

Prosimy zgłaszać się po odbiór.

Członkowie ZS Kolejarz zobowią­
zali się zdobyć do końca sierpnia br. 
po 25 odznak SPO w każdym swym 
kole sportowym. Członkowie ZS 
Ogniwo w Pasłęku zobowiązali się 
zdobyć do dnia 22 bm. 35 odznak 
SPO, członkowie koła sportowego 
przy SPB Kortowo 17 odznak, SKS 
Warmia przy Lic. Adm. Handlowym 
w Olsztynie 105 odznak, a SKS Ły­
na 40 odznak.

Pisz nie da się wyprzedzić
za nagrodę — radiofonizacja powiatu

W Piszu odbył się I Powiatowy 
Zjazd aktywu SFOS, poświęcony pod 
sumowaniu dotychczasowego wkładu 
powiatu w dzieło Odbudowy War­
szawy oraz ustaleniu wytycznych dla 
dalszych prac komitetu. Zjazd stał 
się wielką manifestacją społeczeństwa 
piskiego na rzecz akcji SFOS i przy­
czyni się niewątpliwie do dalszego 
rozwoju sprawcy odbudowy stolicy na 
terenie tego powiatu.

TEATRY
Teatr lm. St. Jaracza — „Oberżystka" 

godz. 20.
KINA

„Awangarda" — „Chiny walczą1', prod. 
czeskiej, godz. 17.30 i 20.

Odrodzenie — „Za ceną życia", prod. 
ftng., godz. 17.30 i 20.

Polonia — „Mussogorski", prod. radź., 
godz. 17 i 18.30.

APTEKI
Społeczna apteka Nr 3, Kolejowa 17. 
Pogotowie Ratunkowe PCK — ul. Par­

tyzantów 82, tel. 11-11, 12-44.

Druk. RSW „PRASA", Marszałkowska 3/3
2-B-3-5146

Po referacie sprawozdawczym 
przewodniczącego PKOW Stefana 
Kamińskiego delegaci poszczególnych 
gmin, gromad, zakładów pracy i mło­
dzieży zabierali głos podkreślając, że 
uzyskane w roku ubiegłym pierwsze 
miejsce we współzawodnictwie kra­
jowym, zobowiązuje w tegorocznej 
akcji do osiągnięcia jeszcze lepszych 
wynikóv.r. Dowodem zrozumienia waż 
ności zagadnienia i odpowiedzialno­
ści, jaka spoczywa na powiecie, któ­
ry zdobył sobie swymi osiągnięciami 
rozgłos w całym kraju, były liczne 
zobowiązania składane w czasie ob­
rad przez poszczególne koła i komite­
ty O. W. z terenu całego powiatu.

Zjazd podjął także uchwałę, aby 
zdobytą nagrodę przeznaczyć na cał­
kowitą radiofonizację powiatu.

Na zakończenie zebrani podjęli re­
zolucję, w której m. in. czytamy: 

„Idea odbudowy i rozbudowy 
Warszawy będzie nam pomocą w 
realizacji wszystkich akcji naszego 
codziennego życia i będzie zespa­
lać nas zarazem w silny Front Na­
rodowy, który jest gwarancją wy­
konania Planu 6-letniego i potężną 
bronią w walce o utrwalenie Po­
koju światowego".

Kor. z Pisza ccz.

Dalsze zobowiązania obejmują sze­
roki zakres poszczególnych dyscyplin 
sportowych, podniesienie wyników 
w\yczynowych, opiekę nad sprzętem, 
budowę nowych boisk itp.

Członkowie Ludowego Zespołu Spor 
towego przy PGR Dobry w. gm. Ra­
dzieje w  pow. węgorzewskim posta­
nowili sposobem gospodarczym zbu­
dować do dni-a 22 bm. boisko do 
siatkówki. Zobowiązanie swoje mło­
dzi sportowcy wiejscy wykonali przed 

| terminem oddając boisko do użytku 
już w dniu 17 bm. Podobne zobowią- 

; zanie wykonali przed terminem spor­
towcy Budowlanych z Węgorzewa, 

i W pow. Giżycko LZS Wilkasy i Wyd 
miny postanowiły podnieść poziom 

ideologiczny i sportowy swych człon­
ków', naprawić boiska i udekorować 
świetlicę. Członkowie SKS przy szko­
le podstawowej Nr. 1 w Giżycku zo­
bowiązali się dać 500 dniówek robo­
czych przy sadzeniu lasu.

ZOBOWIĄZANIA BUDOWLANYCH
Na szczególne podkreślenie zasłu­

guje klub ZS Budowiani w Olszty­
nie, gdzie na ogólnym zebraniu pod­
jęto szereg cennych zobowiązań tak 
zespołowych jak i poszczególnych 
sekcji oraz indywidualnych.

Sekcja wodna Budowlanych zobo­
wiązała się wybudować przjr przysta­
ni nad jeziorem Krzywym boisko 
do siatkówki, wykonać dwie pary 
nart wodnych, a członkinie tej sekcji 
zobowiązały się zdobyć wszystkie 
normy na SPO do dnia 22 bm. Sek­
cja motorowa podjęła zobowiązanie 
przeszkolenia 30 pracowników Zjed- 

j noczeń Budowianych z IV  kategorii 
prawa jazdy. 75 proc. członków sek­
cji tenisowej postanowiło zdobyć jesz 
cze w' bieżącym sezonie SPO a człon­
kowie sekcji piłki ręcznej i piłki 
nożnej postanowili zdobyć SPO do 
dnia 22 bm. Ponadto sekcja piłki noż­
nej postanowiła poprzez systematycz­
ny trening osiągnąć taki poziom ze­

społu, aby zdobyć mistrzostwo okrę­
gu w siatkówce. Podobne zobowiąza­
nie zdobycia mistrzostwa okręgu 
podjęli członkowie sekcji szachowej.

W zobowiązaniach indywidualnych 
ob. Bartkiewicz postanowił zdobyć 
A-klasę państwową w trój skoku, po­
bić życiowy rekord w skoku w dal 
oraz zdobyć do 22 bm. SPO. Ob. Kaz 
newski postanowił zdobyć II klasę 
państwową w' biegu na 1500 m. i 
wejść do kadry reprezentacyjnej 
okręgu oraz zdobyć SPO do 22 bm. 
Ob. Markun zobowiązał się zdobyć 
mistrzostwo okręgu w  szachach, a ob. 
Edward Truszyński, zdobyć I klasę 
państwmwą i wejść do narodowej ka­
dry motorowej.

Na zebraniach w szkołach pod­
stawowych i ogólnokształcących 
postanowiono zwiększyć ilość zdo­
bytych BSPO i SPO o 20 proc., co 
da w rezultacie 7.240 odznak, z 
tym, że większość z nich zdobyta 
zostanie do końca roku szkolnego 
t. zn. do 23 czerwca 1952 r.

punktów/ bibliotecznych znacznie się 
ożywi. Przyjdą im z pomocą aktywy 
organizacji masowych i wyróżnieni 
swego czasu za postępy w nauce b. 
absolwenci kursów początkowego nau 
czania.

PRZODOWNICY OŚWIATY
Niejeden z nich wstąpił już w 

szranki krzewicieli oświaty na wsi. 
Notowaliśmy swego czasu cały sze­
reg nazwisk zasłużonych na tym po­
lu robotników, chłopów i nauczycie­
li szkół podstawowych, którzy w' ob­
rębie swojej działalności przyczynili 
się wydatnie do rozpowszechnienia 
książki. Woj. Wydz. Oświaty wyróż­
nił ostatnio 60 zasłużonych aktywi­
stów czytelnictwa przyznając im 
cenne nagrody książkowe.

Jak wiele zdziałać może na tym 
polu człowiek dobrej wjoli, świadczy 
praca robotnika M. Zaręby, jednego 
spośród tych 60 przodowników pną­
cy oświatowej. Pracując w charak­
terze bibliotekarza na terenie Zakła­
du Przemysłu Drzewnego Nr 2 w 
Piszu pozyskał on dla biblioteki za­
kładowej 166 czytelników.

Marian Zaręba, należy do ZMP i 
jest jednostką bardzo aktywmą w' 
pracy miejscowego koła. Propagandę 
czytelnictwa uprawia on rówmież i 
podczas tzw. przerw posiłkowych w 
fabryce,- przeprowadzając dyskusje z 
robotnikami, lub czytając im na głos 
artykuły prenumerowanych dla czy­
telni zakładowej czasopism. Poza tym 
pracuje stale w miejscowym zespole 
czytelniczym.

KSIĄ ŻKA NA WCZASACH
Niedawno referat biblioteczny Woj. 

Wydż. Oświaty żakończył organiza­
cję sieci bibliotecznej na koloniach i 
półkoloniach letnich, oraz w obozach 
młodzieżowych na terenie naszego 
województwa. W Mikołajkach, które 
są u nas najbardziej uczęszczanym o- 
środkiem wypoczynkowym i turysty­
cznym, zorganizowany został ponad­
to punkt sprzedaży książek i broszur 
o treści marynistycznej.

Gorzej poszło z organizacją biblio­
teczną w schroniskach PTTK-raj i 
domach wypoczynkowych Funduszu 
Wczasów. Zaopatrzono w książki na 
razie tylko schroniska w Lidzbarku i

w pobliskim Zaciszu, a poza tym w 
Wydminach i Zalesiu. Brak nadal 
punktu sprzedaży książek na przy­
stani Ligi Morskiej w Giżycku/ jak 
również w' większości ośrodków , tu­
rystycznych i domów wczasów.

Sprawą tą powinny zainteresować 
się bliżej miejscowe czynniki spo­
łeczne i... „Orbis", który dotąd na 
tym polu nic nie zdziałał.

Na odcinku upowszechnienia czy­
telnictwa mamy jeszcze wiele do zro­
bienia. Z zestawienia danych dostar­
czanych przez biblioteki publiczne i 
punkty biblioteczne wynika, że ko­
rzysta z nich zbyt mały odsetek mie­
szkańców naszego regionu.- Z miast 
na pierwszym miejscu stoi Olsztyn z 
3.500 czytelników', nie licząc biblio­
tek zakładowych i szkolnych, na 
drugim Ostróda — 1.664 czytelników, 
na trzecim Kętrzyn — 900 czytelni­
ków, dalej idą Giżycko — 800, Lidz­
bark — 710 i Szczytno — 620 czy­
telników.

W innych miastach naszego woje­
wództwa liczby abonentów książek 
nie dosięgają tych cyfr. Na wsi ko­
rzysta z punktów bibliotecznych 10 
proc. ludności. Ubiegłe dni OKiP 
przyczyniły się bardzo do zaintereso­
wania ludności wiejskiej książką. Po­
czątek został zrobiony, dalsze postę­
py na tym polu uzależnione są od 
postawy i przedsiębiorczości czyrini- 
ka społecznego.

J u t z e j s z e  i m p r e z y

Czyn załogi PZWD Nr 1

Wzmagają walkę o jakość
6 bm. załoga PZWD Nr. 1 w Olsztynie podjęła. zobowiązanie: ułożyć 

30 m. sześć, tarcicy i przewieźć 20 ton 'węgla z magazynu głównego do 
zakładu w godzinach poroboczych, podnieść jakość produkcji i zmniej­
szyć do minimum braki, co przyniesie łącznie 600 zł oszczędności.

Następnego dnia przystąpiono do 
realizacji Czynu „pełną parą“. Naj­
lepsze wyniki w produkcji osiąga na 
razie ob. Apanowicz, bo 250 proc. 
normy, choć w zakładzie pracuje do­
piero pół roku. Jana Birmanckiego — 
Mazura — spotykamy przy szlifier­
ce, gdzie wygładza skrzynkę do sza­
chów. Oczywiście skrzynki te produ­
kuje się z odpadków. Razem z Soko­
łowskim, który pracuje tu już 6-ty 
rok, wyrabiają po 180 proc. normy, 
a Krause ponad 160 proc. normy.

Sekretarz Podstawowej Organiza­
cji Partyjnej ob. Majewski mówi:

— Brak nam zamków i wkrętek 
do półfabrykatów. Wytężamy wszyst 
kie siły, żeby te braki zlikwido-

wać. Nie możemy jednak patrzeć 
tylko na ilość, ale i jakość.
20 proc. załogi stanowią kobiety. 

Wyróżnia się ob. Dobrowolska, wyra­
biająca w politurowni 185 proc.

Na temat pozaprodukcyjnych zobo­
wiązań mówi majster Janiszewski:

— Mamy moc drzewa. Dwóch pra­
cowników nie nadąża go układać. Mu 
simy więc wszyscy pomóc im w cza­
sie wolnym od pracy. To samo jest 
z węglem. Zobowiązanie swoje wy­
konamy. Mówi o tym ofiarność zało­
gi, która ma takich pracowników 
jak Michalkiewic®, Szyłak. S tynk a, 
Łada, Deptuła i Blin.

Kor. Jeromin.

Niedziela obfitować będzie tak w  
Olsztynie jak i w terenie w szereg 
ciekawych imprez sportowych.

A  oto ważniejsze imprezy olsztyń­
skie:

Godz. 11 — wyścig kolarski o dru­
żynowe i indywidualne mistrzostwo 
Olsztyna na trasie ul. Pieniężnego, 
Partyzantów, 1 Maja, Pieniężnego, 
Niepodległości. Kościuszki do Party 
zantów koło dworca. Zawody odbędą 
się w dwóch konkurencjach: tury­
stycznej i wyścigowej. Dystans dla 
kat. I — 30 km., dla grupy I I  — 20 
km. (4 okrążenia). Start i meta na 
ul. Partyzantów przy gmachu ORZZ.

Godz. 13 — sala Gwardii przy ul. 
Mickiewicza — Międzymiastowe za­
wody tenisa stołowego pomiędzy: re­
prezentacją Olsztyna i Elbląga.

Godz. 17 — Stadion Leśny. Mecz 
piłkarski pomiędzy ZKS kolejarz i 
ZKS Spójnia (Olsztyn). Dochód, z tej 
imprezy przeznaczony jest na Fun­
dusz Solidarnościowj'.'

V/ Nowym Mieście — drugi .dzień 
wojewódzkich mistrzostw lekkoatle­
tycznych seniorów.

Władze karzą
za włóczęgostwo

(an) Do Gietrzwałdu przyjechała 
kilka dni temu 7-osobowa „ekipa" 
włóczęgów na gościnne występy aż 
z Zielonej Góry. Widocznie nieźle im. 
się powodziło, skoro po ciężkiej pra­
cy wyłudzania od naiwnych ludzi 
groszy i złotówek, żebracy-goście 
udali s’ę wieczorową porą do .pobli­
skiego lasu na rozgrzewkę z za- 
gryzką.

Władze porządkowe zainteresowały 
się niepożądanymi „gośćmi" i pocią­
gnęły ich do odpowiedzialności kar-« 
nej za włóczęgostwo.


